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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Batorego 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr, — półrocznie 
9 zł ct. — miesięcznie 


r. — kwartalnie 4 złr. 50 
1 zèr. 50 ct. 


; ocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
Zoprzesytka I. półrocznie 12 złr. — kwarta iiie 6 złr. — 


łr. 
2 z jęcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową 38 granieą, do całych Niemiec 
50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Auglji, Włoch i Szwajearji roeznie 


rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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Od Administracji. 
Dla uregulowania nakładu upraszamy 0 wczesne 
odnewienie prenumeraty, wynoszącej : 


- miesiecznie 1 zł. 50 ct. 
mejlo wie l A 4 zł. 50 ct. 
Za donoszenie do domu doptaca się miesięcznia 
BE 20 ct. ) 

.  .. ( miesięcznie 2 zł. 
na prowincji ( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ dopłaca się : 


z miesięcznie 50 ct. 

we Lwowie ( kwartalnie 1 zł. 50 ct. 
>., ( miesięcznie 80 et. 

na prowinej! ( kwartalnie 2 zł. 40 ct. 


Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1-go i 15-g0, zaś na „Bluszcz“ tylko od -go 
każdego miesiąca. 

W czasie Od I. czerwca do 30. września t. j. 
w ciągu sezonu kąpielowego można prenumerować 
„Dziennik Polski“ z przesyłką także tygodniowo 
BĘ" po 60 ct. -PE 

Wszyscy nowi prenumeratorowie otrzymają 
na żądanie początek noweli Juljana Łętowskiego 
„Josek Gesnndheit i Spółka“ drukującej „się 
w odcinku książkowym dodatku literackiego gem 
Pol. W pierwszych dniach lipca rozpoczniemy drukować 
w fejletonie Daten. Poł. nowelę autorki reiki panny 
Heni“ pod tyt. „Straszny dziadunio. 
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Lwów 3. lipca. 

Nie stajesz Wasza cesarska Wysokość 

w stolicy wspaniałej i świetnością głośnej, 
ale w grodzie starym, pełnym cywiliza- 
cyjnych a zarazem rycerskich tradycyj, w 
silnej dawnemi wieki twierdzy, o której 
mury rozbijały się zagony pogańskie, któ- 
rej twarde a chlubne dzieje poświadczą, 
że była zawsze waleczną i ofiarną, dwie 
cnoty których nigdy się nie zaprze w u- 
słudze monarchji i dynastji". "1 

Temi słowy, wyjętemi z powitalnej 
mowy prezydenta miasta, słowy wiele mó- 
wiącemi i my witamy Dostojnego Gościa, 
który wśród nas przebędzie dni kilka, 

Z wspaniałej stolicy naszych wład- 
ców, z prastarego Krakowa, w którym zło- 
żyliśmy nasze skarby i pamiątki najdroż- 
sze, przybywa arcyksiążę do tej części Rze- 
czy pospolitej, gdzie każda piędź ziemi ży. 
wę jest mogiłami, przesiąkła krwią ojców 
naszych. żę 

Nie masz na niej pomników kutych 
z kamienia lub bronzu — ale bystry umysł 
młodego Księcia, szlachetne Jego serce 
dopowiedzę Mu, że było ofiar tak „wiele. 
że zasłużonych było tylu, iż na całej prze- 
strzeni tej części kraju za mało miejsca 
by uezcić godnym pomnikiem pamięć prze- 
sławnych czynów. : 

Tutaj to była wysunięta placówka Za- 
chodu, tu stał mur piersi, który osłaniał 
całą Europę przed zalewem i najazdem 
hord dzikich, tu wreszcie stał obóz, które- 
go żołnierze w obronie zdobyczy cywiliza- 
cji niesli ochotnie krew swą i życie. O: 

Gdziekolwiek stąpi Dostojny Książę, 
dokądkolwiek zwróci Swe kroki, przemówi 
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BAJKA DLA DOROSŁYCH. 


Przez 


O. Śchubina. 


(Ciąg dalszy.) 
XXI. 


Polecony pułkownikowej przez kapelmistrza 
Rie eri śpiewu dla Stelli, signor 
della Seggiola, chudy i słuszny jak tyka Włoch, 
jst około pięćdziesięciu, był doskonałym Ben 
modnego „Måestra,“ jakich każda stolica posiada 
czasem po kilku. Honorsrja brał pay dkr ry od 
25 do 50 frankonia godzinę ; wszystkich kolegów 

ich zawodowych. choćby to ertl . 
Raki, e osi o i godziny lekcyj obeinał 
z obu stron. tj. z początka i końca, zupełnie tak, 
jak gdyby nauki udzielał elewom bezinteresownie; 
wreszcie na równi z podobnymi mu mistrzami to- 
nów przekonywał uczniów Swoich najkategoryczniej, 
ża wydane przezeń dzieło 0 śpiewie od skromny m 
tytułem „Bal canto” jest ewangelją, tórą każdy z 
nich posiadać i studjować WiNien pilnie, | jeżeli 
wejść chce do zaczarowanego królestwa sztuki... 

Dzieki tym wielorakim przymiotom, a jak in- 
ni jego koledzy mówili zawistnie, dzięki reklamie 
dziennikarskiej: stał się od kilku lat w. Paryżu 
modnym i miał zawsze liczną i doborową Kiegteję, 
Pidczas jednej z lekcyj wspólnych, t2. korepety.. 
cyj, za które oczywiście opłacano osobno zwykle 
pewną kwotę ryczałtową, właśnie gdy przed chwilą 
skończyła Stella jakąś arję, 3 kolej przyszła teraz 
na astmatyczną Angielkę, która szterlingami sypa” 
nemi hojnie Na wsze strony, zastępowała rozmaite 
swoje braki, między niemi brak urody i młodości 
« nawet brak głosu i słuchu muzykalnego — drzwi 

“n otwarły się z szelestem i za panną Nata- 
uow wszedł... ks, Zino Capito. Wiemy już ze 
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We Lwowie Niedziela dnia 3 Lipca 1887. 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


ta ziemia do niego słowami przeszłości a | posłów z czeskiego sejmu. Powrót Niemców do 


On je pojmie i odczuje. 

Bawi On dziś wśród potomków tych 
ludzi kresowych, wśród synów nieodro- 
dnych, kochających tradycję przeszłości, 
którzy rozumieją swoje zadanie, pojmują 
obowiązki i spełnić je potrafią, tak jak oj- 
cowie ich je spełniali! 

A wśród pamiątek przeszłości ujrzy 
Gość nasz” dostojny i takie, które mu 
wskażą, że byliśmy nietylko obrońcami, 
ale pionierami cywilizacji, że na tych 
kresach panowała zawsze wólność prze- 
konań i sumienia, że bratnie narody łą- 
czyły się do wspólnych i wielkich 
celów... 

Gdy wzrok jego zatrzyma się na wy- 
niosłym kopeu Unji, niech ta ziemia zebra- 
na tuze wszystkich krain Rzeczypospolitej 
przemówi do niego, że zarówno kochała 
swych. synów, że Synowie ci zarówno ja 
kochali, że nie było miedzy nimi różnie 
zapatrywań tam, gdzie o obronę sprawy 
1 granie ojczyzny chodziło! A słysząc te 
tajemnicze głosy przeszłości, słysząc entu- 
zjastyczne okrzyki, któremi gościa dziś wita 
nasza ziemia, niechaj poczuje się silnym 
1 potężnym, gdyż ten węzeł jaki nas łą- 
czy z wspaniałomyślnym jego Rodzicem, 
jest dość silny, ażeby przetrwać nowe 
burze i ciosy. 

Ojcu jego, który podzielił się władza 
z ludami, zawdzięczamy rozszerzenie praw 
naszych, przywrócenie języka polskiego w 
szkole i urzędzie, rozwój nasz narodowy 
— a to są najdroższe skarby każdego Po- 
laka! p 

Młody książę uznał te prawa, uznał 
zasługi nasze i zapewnił, że pragnie wstą- 
pić w ślady, któremi szlachetny Ojciec je- 
go krocząc, zyskał sobie niepodzielną mi- 
łość naszą, niechaj więc będzie przekona- 
ny, że i Jego dla nas sympatje, którym 
niejednokrotnie dał już wyraz, odpłacimy 
prawdziwą i głęboką miłością, do jakiej 
tylko nasze serca są zdołne! 

Tem zapewnieniem witamy następcę 
tronu w naszym grodzie. 


Poseł Plener przed wyborcami. 


W Chebie zdawał poseł Plener sprawę z czyn- 
ności parlamentarnych przed wyborcami z izby 
handlowej į przemysłowej. i 

Mowca krytykował: przedewszystkiem działal- 
ność rządu w kwestji odnowienia ugody z Węgra- 
mi, twierdząc, że dzisiejsza ugoda jest niczem 
więcej, jak tylko przedłużeniem status quo. Na- 
stępnie poddał poseł Plener surowej krytyce han- 
dlową politykę i finansową gospodarkę rządu. 

Przechodząc do klubu niemiecko-a':strjackiego 
konstatuje mowca z zadowoleniem, że nie było w 
nim żadnych objawów rozdwojenia. 7 pomiędzy 
różnych spraw podnosi Plener akcję klubu prze- 
ciwko znanemu rozporządzeniu ministrą Prażaka U 
języku urzędowym w praskim wyższym sądzie kra- 
jowym. 

Najważniejszym jest ustęp mowy, odnoszący 
się do głośnej swojego czasu secesji niemieckich 


| wzmianki p. Teresy Rohritz, że bogata ta sukce- 


był Lamperti dub į 


sorka coś dziesięciu miljonów rubli była jej ku- 
zynką ; przypominamy sobie również, że ks. Zino, 
ehoć tak szorstko przez półkownikowę traktowany 
i pomimo uporu siostry, która odmówiła nawet 
prośbie jego, aby go wspólnie ze Stellą na objad 
do siebie zaprosić, nie dat jednak za wygrane i 
ostanowił bądż co bądź zbliżyć się do tak pię- 
nej, a zarazem tak naiwnej i niedoświadczonej, jak 
mawiał, Stelli. Usłyszawszy tedy przypadkiem od 
kuzynki Natalji o jej koleżance u Seggioli, uroczej 
baronównej Meineck, nie zwierzając się przed nią 
z właściwego zamiaru swojego, zapałał nagle ocho- 
tą spróbowania swojego głosu u włoskiego profe- 
sora i pewnego umówionego dnia poszedł z nią na 
godzinę korepetycyj. 

Po wstępnych ceremonjach prezentacji i po- 
witania, zbliżył się do siedzącej na uboczu Stelli i 
usiadł koło niej. 
| — Zaraz ' nazajutrz po naszem spotkaniu się 
w domu siostry mojej — zaczął półgłosem , na- 
chylając się z lekka do sąsiadki — chciałem zło- 
żyć paniom uszanowanie moje... lecz niestety nie 
miałem szczęścia zastać je w domu | Bilet mój za- 
pewne otrzymały. panie ? 

— Tak jest. 


— Nie uwierzy pani, jak dalece niepocieszo- 
nym byłem z tego powodn od owego dnia aż do 
tej oto chwili, - kiedy łaskawsza Opatrzność pozwo- 
liła mi „przypadkiem“ widzieć tu panią... Czy nie 
pozwoliłyby panie, abym uważając, aczkolwiek chy- 
bioną bytność moją, za zadośćuczynienie etykiecie, 
mógł służyć im kiedyś w przyszłości w godzinach 
wioczornych ? 

Zapytam o to mamę, lecz... À 

— Jakże się pani bawiła ostatniemi czasy ? 

— 0! tego tygodnia miałam wiele rozrywek ! 
Baronowa Edmundowa zabrała mię z sobą raz do 
teatru, a raz do lasku Bulońskiego. 

— "A jeśli Teresa nie porwie pani z domu 
przemocą, to zapewne poświęcasz cały Czas stu- 
djom naukowym i śpiewowi ? 


-——_ 


oaee E ii a G EO A R W EE Z Z ZA 


sejmu czyni Plener zawisłym od tego, Czy Czesi 
zgodzą się na etnograficzny podział kraju. 
eśliwszy niezbyt pochlebny obraz wewnętrz- 
nych stosunków monarchji przeszedł mowca Da 
pole zewnętrznej polityki. „Wewnątrz niepokój i 


nienawiść rasowa, brak porządku w gospodarce fi- , 


ja izolowa 


nansowej — na zewnątrz stoi mo: K 
to własna 


a wpływ jej coraz to więcej znika.” 
słowa posła Plenera. 

Z powodu powyższych łów  ministerjalny 
Fremdenblatt występuja dosyć osżro przeciw. Ple- 


nerowi. „Czy poseł — mówi ten dnie — zaje 
mujący wpływowe stanowiske pó wielkiego 
stronnictwa nie ma obowiąaku wyrażać się z wię- 


kszą ostrożnością, zwłaszcza, jeżeli dotyka przed- 
miotu, który po za sferą partyjnej polityki powi- 
nien się znajdować? Monarchją nasza woale nie 
jest izołowaną a wpływ jej w radzie mocarstw nie 
upada. Po mowie reprezentanta izby handlowej w 
Chebie życzyć sobie tylko należy, ażeby przynaj- 
mniej stanowisko monarchii wolnem było 0d owych 
komentarzy. w których nierzadko rozgoryczenie i 
stronniczość mącą objektywność sądu.* 


Kolonizacja pruska. 


Germania pisze, eo następtje: „Dzienniki do- 
noszą, że dwie wielkie posiadłcści ziemskie w księ- 


stwie, z których jedna znajdowała się nawet przed- | 


tem w niemieckich rękach, przy licytacji za wyso- 
ką stosunkowo cenę przeszły na własneść polskich 
nabywców. Zdarzyło się to po raz pierwszy ed 
czasu stumiljonowej ustawy, że przelicytowano fis 
kus pruski. Zdaje się, że ten wypadek nie pozo- 
stanie odosobnionym. Tak pomiędzy polską emi 
gracją w Paryżu, jak i pomiędzy polską ary- 
stokracją w dawniejszem Królestwie Polskiem, a 
mianowicie w Galicji porozumiano się i złożono 
kapitały, aby zapobiedz zmniejszaniu się polskiej 
własności ziemskiej w zaborze pruskim. Zdaje się, 
że Polacy zdecydowani są stanowczo nie dopusz. 
czać odtąd pruskiego fiskusa do dóbr polskich, 
chyba pod bardzo uciążliwemi warunkami*. 

Kurjer Poznański dodaje do tego następujące 
uwagi: 

„ Tyle katolicki organ berliński, którego wiado- 
mość pod niejednym względem wymaga sprosto- 
wania. Prawdą jest, że w ostatnim czasie większe 
dobra śmiełowskie i dwie wsia: Szurków i Świer- 
kowiec przeszły w ręce polskie, ale żadna z tych 
posiadłości nie anajdówała się poprzednio w ręku 
niemieckiem. Co do owych kąnitełów króre zło- 


żyć miała arystokracja nasza z Paryła, Królestwa | skim, który imeogaita 


i Galicji, to byłyby one: bardzo pożądane, gdyby 
jetotnte nadpłynęły do: Wielkopolski, ale KAR 
nic dotychczas o nich nie słyszeliśmy. Oby Ger- 


mania była szczęśliwym w tym względzie proro- | 


kiem i oby się również spełniła jej zapowiedź, 
wedle której Polacy postanowili odtąd nie dopu 
szezać do tego, by ziemia polska wychodziła z pol- 
skiej ręki! | 


Odwiedziny monarsze We Lwowie. 


W ciągu sześciowiekowego istnienia Lwowa 
niejednokrotnie krółowie gościli w naszym grodzie. 
dobywea Rusi, Kazimierz Wielki, dwnkrotnie na- 
widził Lwów w 1340 r. Jemu to zawdzięcza Lwów 
Początek swych obwarowań i odbudowę zamku na 
górze piaskowej, z którego dziś jeszcze sterczą po- 
tężne zwaliska. Za czasów, gdy Ruś czerwona prze- 
szła pod panowanie węgierskie, przyjmował Lwów 
w swych murach króla Ludwika, który wysłanej 
przez miasto deputacji, nie szezędził łaskawych o 
bietnie. Królowa Jadwiga odzyskawszy Ruś z rąk 
węgierskich , odprawiła w roku 1887 uroczysty 
wjazd do Lwowa i zatwierdziła wszystkie jego 
Przywileje. Po jej śmierci Jagiełło częstokroć po- 
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cząwszy od roku 1400 zaglądał w mury tego gro- 
Gy wiekseh 1402, 1408, 1410, 1415, 1417, 1420). 
Tu też w roku 1423 odbył się obrzęd koronacyjny 
czwartej żony Jagiełłowej, Zofji Kijowskiej. Na- 
stępca jego Władysław Warneńczyk, na rynku 


„lwowskim odbierał hołd poddańczy od hospodarów 


| 


„Pe... „A! 
— Czasem idę do Tuileriów w towarzystwie 


starszej już Paryżanki, sąsiadki naszej w hotelu, 
z którą zawarłyśmy znajomość, a ;czasem do Lu- 
wru, gdzie obracam się już tak swobodnie i bez 


przewodnika, jak gdybym od dziecka te sale prze- 
biegała. : 


W tej chwili zaczęła produkować się pauna 
Natalja z jakąś arją z „Purytanów”, więc Zino, 
jako dobrze wychewany człowiek, a przytem ule- 
gając również urokowi... miljonów brzydkiej zre- 
Sztą kuzynki, zaniechał dalszej rozmowy ze Stellą 
1 niby z niezmiernem zajęciem słuchał śpiewu, 
z którego w duchu drwił Sobie w najlepsze. Po 
arji solowej miała pasjonowana Rosjanka odśpie- 
wać jakiś duet z tenorem początkującym, lecz za- 
raz po kilkku taktach pokazało się, że tenże jest 
dzisiaj niegodziwie zachrypniętym i ztego powodu 
zaproponowała Seggioli, że partję tenorową zaśpie- 
wa kuzyn ks. Zino, który przecie przyszedł tutaj, 
aby sprodukować swój głos przed znakomitym mae- 
strem. Znakomity maestro był w duchu zły, jak 
szatan, bo czas przeznaczony ua korepetycję już 
był na schyłku a żołądek wiecznie głodnego 

łocha dopominał się lunchu, lecz takiej eiewce, 
która za naukę płaciła podwójne ceny, odmówić 
niczege nie można. 


Ks. Zino był tym szezęśliwym faworytem losu, 
który wszystko posiadał w hojnej dozie a przytem 
w dobrym gatunku. Nawet głos miał rzeczywiście 
tak silny i dźwięczny, a jako rodowity Włoch 
umiał z natury już wlać tyle uczucia i ekspresji 
w śpiew swój, że wszyscy słuchacze byli zachwy- 
ceni. Della Seggiola nie miał słów pochwał go- 
rących powtarzając co chwila Z uniesieniem: Ah! 
merci, merci cher prince! a ryża Angielka i jeszcze 
jakieś dwie otyłe jasne blondynki Niemeczki, ocza- 
rowane nadto urodą śpiewaka, zakochały się w nim 
na poczekaniu. Rówuież Stella nie szczędziła mu 
gorących oklasków. 


— Gdzieżeś się uczył, mon prince, że tak 
śpiewasz niezrównanie ? — spytał Seggiola tryum= 
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Multan i Wołoszy (1435). Kazimierz Jagiellończyk 
(1449, 146%, 1468—9, 1475, 1485), synowie jego Ôl- 
bracht (1487, 1497) i Zygmunt (1587) przez czaś 
dłuższy lub krótszy, gościli w marach naszego 
„miasta. TA L 

Zygmunt August (1538) jęszeze jako króle- 

era podejmowa, 

z mi.wojannymi. Zawi 

, dążąc do Polski, celem objęcia. 
rządów (1676) i ponowił swe odwidziny w. roku 
1578, odprawując sądy przez czas blisko cztero- 
miesięczny. W pierwszych dniach sierpnia 1624 r. 
królewicz Władysław odprawił wjazd uroczysty do 
Lwowa ua czele wojsk dążących pod Chocim, za 
nim w październiku t. r. przybył do naszego 
miasta Zygmunt IJI.. obchodząc w czasie swego 
dwunastodniowege pobytu we Lwowie pieszo. wszy- 
stkie kościoły. 

Tu przyjmował Władysław IV. hołd Mohyły 
hospodara wołoskiego (1634) i powtórnie nawiedził 
nasz gród w roku 1646. gdy zamierzał za radą 
Wenecjan zgnieść potęgę Ottomańską. 

Jan Kazimierz powracając z wyprawy ko- 
zackiej, przybył poraz pierwszy do Lwowa (1649) 
roku incognito. mimo to jednak wituMy go tłu- 
my radośnym okrzykiem. W dwa lata póź- 
niej (1651) witał go Lwów zwycięzcą z pod 
Beresteczka, zaś w r. 1658 dwukrotnie król za- 
szczycił nasz gród swym pobytem. W kwietniu 
1656 r. oddał Jan Kazimierz w tutejszej katedrze 
siebie i królewstwo pod opiekę Najświętszej Panny, 
powracając z Opola na Szlązku. Najdłużej jednak 
bawił nieszczęśliwy król w naszem miescie w la- 
tach 1662—3 w celu załagudzenia sporu z związ- 
kiem wojskowych; tu też przyjmował posłów 
francuskiego i austrjackiego dworu. We Lwowie 
dokonał życia Michał Korybut (1678), nie docze- 
kawszy się zwycięztwa, które jego następca odniósł 
pod Chocimem. Jan III. często bardzo przebywał 
na Rusi i we Lwowie (1675—%6, 1686), gdzie w 
lutym 1687 roku zawarł z Rosją traktat Grzymuł- 
towski. 

August II. w lipeu 1698 r. odbywał w na- 
szym grodzie przegląd wojsk koronnych i litew- 
skich, z któremi miał nderzyć na Kamieniec, zaś 
we wrześniu 1704 zawitał tu szturmem sdobytazg 


| miasto Karol XIL, wrar a Staniaławom Lemery, 


py zipola elekeji prey 
do Lwowa. August II. i Stanisław August nie 
zaszczycili stolicy Rusi swemi odwiedzinami. Nato- 
miast już w ośm lat po „rewindykacji“ Galicji 
rzez rząd austrjacki (1780) Józef IL przybył pa 
ni kilka do Lwowa i powtórzył awa odwiedziny. 
w r. 1786. j 

W lipcu 1817 gościł u nas Franciszek I. 
wraz z cesarzową Karoliną Augustą, za8 w r. 1823 
jadąc do Czerniowiec. zabawił we Lwowie przez 
pięć dni.- Ostatnim z monarchów zwiedzających 
nasze miasto jest. obecnie panujący cesarz i król 
Franciszek Józef ;l., który zaszczycił kraj nasz 
miasto trzykrożnemi odwiedzinami (1851, 1855, 
1880). 


Fundacja im, arcyksięcia  Radol fa. 


Mamy dziś do zanotowania piękny czyn oby-. 
watelskiej ofiarności, który dla Lwowa przyniesie 
niewątpliwie wielkie korzyści. Pan Emil Berte- 
miljan Brajer, członek rady miejskiej i izby 
handlowej, zasłużony obywatel około rozwinięcia 
przemysłu budowlanego we Lwowie, podpisał w 
kancelarji notarjusza Blumenfelda akt fundacyjny, 


fującego Zina, gdy wrzawa aplauzów ucichła. 


— Wszędzie ! 

— A u kogo? 

— U nikogo... h 

— Otóż to najrozumniej! — zawołał maestro, 
zapominając w uniesieniu artystycznem, że sam 
sowie zaprzeczał i Szkodził. — Car entre nous 


soit dit, le chant ne s'apprend pas! 

Zino zaśmiał się protekcejonalnie z ową dumą 
Indzi przyzwyczajonych do powodzenia, lecz zara- 
zem z kurtoazją galantuoma odparł, że mimo to 
radby zkorzystać z tyle słswnej metody głośne- 
go maestra. i 

— Jeśli pan zechcesz być mi pomoenym, aby 
szanownym uczniom moim dawać żywy przykład 
tego, czem jest piękny gło: i śpiew umiejętny — 
rzekł Seggiola. nie pozwalający się nigdy i nikomu 
prześcignąć w uprzejmości i komplementach — 
w takim razie będziesz mi serdecznie zawsze po- 
żądanym, ow prince.. lecz jeszcze uczyć pa- 
na... te chyba byłoby zbytecznem! 

+ A * 
Rozmawiając półgłosem ze Stellą nie przy- 
puszczał ks. Zino bez wątpienia, że oboje byli 
rzedmiotem pilnej uwagi jakiejś nieznanej sobie 
starszej już kobiety, ra obecna tam w roli 
duenny jednej z dystyngowanych uczennic Seggioli, 
siedziała w pobliżu i ciekawem uchem łowiła 
każde słowo krótkiego ich dyskursu. Nie szło jej 
to szczególnie, gdyż piskliwy śpiew panny Linow 
i huezny nieraz akompaniament fortepianowy za- 
głaszał wyrazy, lecz zawsze pochwyciła niektóre 
słowa, jak Tuilerje, Luwr, które skombinowawsz 
w swej przenikliwej głowie, doszła do przekonania, 
że ci młodzi ludzie umawiali się o... schadzkę. 
Nie miała też nie pilniejszego, jak widząc się na- 
zajutrz z panną Stazą — z którą znała się od nie- 
pamiętnych lat, pełniąc podobnie tamtej urząd to- 
warzyszki rozmaitych wdów, rozwódek itd. — 
opowiedzieć jej to zdarzenie u Seggioli. Panna 
Staza ze swej strony pobiegła z tą senzacyjną 
wiadomością do hr. Olgi, która wywdzięczając się 


Rok XX, 


Przedpłatę Í ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. 17 w domu pana Kiselki; wa Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsku, 
Bazylei, SZwajcarji i Wrociawiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 


w Warszawie Riechmann et  Frendler, Biuro 
angél: w Paryżu C. Adam rue des Saint 
rez. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą @ centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (Petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1® et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, eenta od wyrazy, 


l Polnieszka 
nis i sklepy po I et. ed wyrazu. x 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt- od wiersza. 


m nan, ii i o, yi, O 


mocą którego ofiarował najpiękniejszą swoją ka 
mienicę na cele stypendjów dla podniesienia prze 
mysłu budowlanego w kraju a specjalnie we Lwo- 
wie. Mówić o doniosłości i pożyteczności podo- 
bnej fundacji dia naszego kraju byłoby zbytecz- 
nem — każdy kto zna nasze stosunki, kto wie z 
jakiemi przeszkodami technicznemi walczy nasz 


przemysł budowian i a pn 
szlachetnej fundacji” zrozumie całą wagę podobnej 


y m cyc postanowienia s 
Ak jg logs ję ka temu celowi realność swą 
po 4 przy ulicy Brajerowskiej pod nr. 893°) 
ysty majątek fundacji "wynosi Gboenie rres 
50.006 alr. w. 4. Fondata zastriegź 
ray! ae é x 4 gë sobie do 
śmierci zarząd | užytkoWwińie tej Tealności s z d 
chodów ogag będzie raty pożyczki 'ci R 
tej realności i opłacać będzie asekuracja Ą ie 
tego, jak nie mniej w obec faktu, zé Kahienits 
ta pozyska następnio nowy front. wartość tei 
wzrośnie niewątpliwie w dwójnasób. NU 

Zarząd fundacji, oznaczenie jlości i wysoko- 
Ści stypendjów naieżyć będzie do komitetu, w któ- 
rego skład wchodzą: każdoczesuy prezydent m 
Lwowa, naczelnicy biór technicznych namiestnie- 
twa i magistratu, profesor budownictwa lądowego 
na politechnice, delegat lwowskiej izby handlowej 
i przemysłowej, tudzież czterech członków muzeum 
przemysłowego miejskiego. Korzystać z tej funda- 
cji mogą poddani austrjacey mieszkający we Lwo- 
wie, synowie ojców również poddanych austriac- 
kich, którzy stale przebywają w Galicji Aerith 0- 
wości polskiej obrządków rzymsko, grecko i 
ormiańsko-katolickiego. W braku odpowiednich 
kandydatów tej kategorji, uprawnieni są do współ- 
ubiegania się także Polacy innego wyznania. 
Celem fundacji jest wspieranie zarobkujących w 
dziedzinie przemysłu budowlanego, a to avchiiek- 
tów, budowniczych. podmajstrzych. rekodzielników, 
tychże pomocników, tudzież uczni szkoły poliiech- 
nicznej lwowskiej w zakresie przemysłu budowla- 
nego, uczni lwowskiej szkoły przemysłowej, kształ - 
cących się w rzeczonych zawodach. Pierwszeń- 
stwo mają kandydaci, którzy pracują samoistnie 
w dziedzinie przemysłn budowianego, Jaz potrze- 
bują wsparcia celem uzupełnienia swej wiedzy i 
doświadczenia przez odwidzenie zakładów nauko- 
wych zagranicznych i studjowanie dobrych wzorów 
w kraju lub zagranicą. Obowiązkiem jednak bę- 
dzie kandydata, który nzyskał stypendjum wypra- 
cować naznaczony mu przez komitet odpowiednżj, 
do jego zawodu elaborat lub wyrób. Elaborat 
przeszędłszy cenzurę komitetu staje się własnością 
iundzeji i mx być-w museum: przoemysłowem erz8- 
chowany. 

Oto główne postanowienie aktu, do którego 
szlachetny fundator dodał nadto postanowienie na- 
kładające moralny obowiązek na korzystającego ze 
stypendjum, pa 4 wiedzę swą. nabytę ra pomocą 
przyznanych środków, spożytkował dła kraju pra- 
cując i nadal we Lwowie i kształcąć młodszą ge- 
narację. Istotnie piękne to uczczenie dzisiejszej 
uroczystości ! 


4 następujące: P. E, 


Jeszcze o bułgarskiej kandydaturze. 


Sprawa bułgarska występuje znowu na pierwszy 


plan. Wiedeńska Allgm. Ztg.. otrzymała z Berlina” 


następujący telegram, za którego zupełną wiary- 
godność przyjmuje na siebie odpowiedzialność : 

„Z dobrze poinformowanego dyplomatycznego 
źródła otrzymałem następującą wiadomość : Sułtan 
już dosyć dawno zaproponował mocarstwom ks. 
Aleksandra Battenberga jako kańdydata do twonu 
bułgarskiego. Ponieważ Rosja stęśipwczo odrzuciła 
tę kandydaturę, więc nie przyjęły" jej i inne mo- 
carstwa. Nastepnie zaproponował sułtan księcia 
Ferdynanda Koburskiego jako przyszłego księcia 
Bułgarji. Przy pertraktacji, którkiz tego powodu 
wywiązała się między mocarstwami, miała się Ro- 


za usługę przyjacielską. ofiarowała jej kosztowną 
braseletę w prezencie. Hr. Olga słyszała już pier- 
wej od Stazy, że Stella zakochała się na zabój w 
br. Edgarze, zalem ta wiadomość o wrzekoimej 
schadzce rywalki z nadobnym księciem włoskim. 
była dla niej zdohyczą nieocenioną... = Instynktem 
kobiecym odczuwała, że Kdgar nie musiał być na 
wdzięki ślicznej młodej dziewczyny obojętnym, to 
też rozpływała się z radości na myśl samą. jaką 
niespodziankę sprawi przy sposobności temu suro- 
wemu purytaninowi, gdy opowie mu sprawki pa- 
ryskie panny baronównej. Efekt — spodziewała się 
— będzie wspaniały. 


XXII. 


Od tygodnia bawi Edgar ponownie w domu 
rotmistrzostwa i pomimo nsilnych starań obojga 
małżonków, aby gościowi uprzyjemniać czas cią- 
głemi niesnaskami pomiędzy sobą a potem rekrymi- 
nacjami, wytaczanemi z osobna przed nim, w cztery 
oczy — przyjaciel nasz nudzi się niesłychanie... 
Każdej chwiłi uciekłby ztąd niezawodnie, gdyby 
nie przekonanie, że gdzieindziej będzie mu jeszcze 
gorzej i przykrzej — bo tu przynajmniej serdeczna 
gościnność przyjaciół ogrzewała go ciepłem ro- 
dzianem, a i wspomnienie o letnim pobycie Stelli 
dziwnie błogiem przejmowało go uczuciem... - Po 
tylu miesiącach rozłąki obraz tego dziewczęcia 
jaśniał mu przed oczyma 'ducha w całym swym 
blasku i były chwile, kiedy dziwny żal i tęsknota 
rwały go ku niej... Lecz rozum chłodny zabierał 
wtedy głos i wołał: „Nie szalej stary nudziarzu... 
Tyś siwowłosy jnż, a ona tak młoda... i tyle złego 
widziała w najbliższem swem otoczeniu...* 

W chwili jednej z takich walk wewnętrznych 
przyniesiono mu Z miasta gruby list ze stampilją 
poczty paryskiej. Poznał na adresie -pismo bratowej 
i z żywem zajęciem rozerwał kopertę. 


(Ciqy dalszy nastąpi). 


DZIENNIK POLSKI z dnia 3. Lipca 1887 r. 


sja początkowo zachowywać odmownie,  naostatek 
wreszcie z pewaemi zastrzeżeniami oświadczyła, że 
nie ma zamiaru odrzucać zasadniczo kandydaturę 
księcia Koburskiego, jeśli stanie się zadosyć nie- 
którym warunkom, które w sposobnej chwili Zo- 
staną podane. Względem pytania na czem te wa- 
runki polegają, zachowuje Rosja największą rezer- 
wę, jednakże otrzymałem wskazówki, że co do te- 
go przedmiotu odbywają się żywe rokowania mię- 
dzy rosyjskim gabinetem a Portą. Od ich przebie- 
gu zależy czy kandydatusa księcia Koburskiego po- 
stawioną zostanie oficjalnie. Car rosyjski mimo 
namiętnej agitacji Katkowa ma być osobiście 
dobrze usposobionym dla tego kandy- 
data. “ 

Oto telegram, za którego treść ręczy wspo- 
mniany dziennik. Więc tedy Rosja wyszła ze swej 
dotychczasowej wytrwałej bi-rności i zamyśla brać 
udział w rozwiązaniu kwestji bułgarskiej. Co ją 
mogło do tego skłonić? Przecież ani mocarstwa 
a tem mniej rejencja bułgarska nie mogły wpłynąć 
na politykę rosyjską, ani też zamiary rze czywiste 
kolosu północnego względem Bułgarji nie zmieniły 
się. Rosję zmusiła do tego siła rzeczy. 

Dotychczasowa polityka rosyjska względem 
Bułgarii była równie brutalną jak konsekwentną, 
ale też równocześnie należy przyznać, że konse- 
kwentniej pracować na własną szkodę niepodobna 
lepiej. jak te uczyniła Rosja w Bnłgarji. Nieza- 
przeczony fakt, że w Bułgurji cały noród zrozn- 
mia? cele polityki carskiej i odwrócił się od nie- 
proszonego protektora, otworzył wreszcie oezy ro- 
syjskim dyplomatom. Zarazem okoliczność, że re- 
jencja pod naciskiem narodu i armji, ujrzała się 
zmuszoną do zwołania sobranja, wpłynęła nie 
mało na ten zwrot polityki rosyjskiej. Rosja sta- 
nęła wobec przykrej konieczności i postanowiła 
przynajmniej na razie brać udział choćby w po- 
zornem załatwieniu kwestji bułgarkiej Powiedzie- 
liśmy „pozornem,* gdyż Rosja zawarowała sobie wy- 
odną klauzulę, że warunki potwierdzenia przez siebie 
kandzfliaary księcia Koburskiego poda w „sposo- 
bnej chwili. 

Zresztą co Rosja urzędowa połączy, to roz- 
wiązać może Rosja nieurzędowa. Niejednokrotnie 
reprezentant pierwszej, p. Giers, wystąpił przeciw- 
ko przedstawicielowi drugiej, p. Katkowowi — ale 
zwycięztwo dotychczas było częściej po stronie 
nieurzędowej. 

W każdym razie telegram rzaczony przy nosi 
wiadomość o tyle ważną, że zrobiono dobry po- 
czątek w tej trudnej sprawie. 

Już i z Sofji nadeszły wiadomości odnoszące 
się do wyboru księcia. Obecnie jnż i rządowe ko- 
ła nie tają wcale, że sobranje zaraz po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania o stanie doty chezaso- 
wych rokowań, przystąpi do wyboru księcia. Równie 
pewną jes rejencja, że na kandydata, którego wy- 
bór ona sobranju załeci, zgodzą sig prawie wszy- 
stkie mocarstwa. Któż jest tym kandydatem? O- 
czywiście że nie ks. Aleksander, również i Aleko 
pasza nie ma nadziei, chyba tylko jeden ks. Ko- 
burski byłby odpowiednim pretendentem do tronu. 
Rejencja nosi się z zamiarem oficjalnego przed- 
stawienia sobranju tej kandydatury, przeciw której 
mogłaby wystąpić tylko Rosja i Francja. Spodzie- 
wają się atoli, że Francja przyłączy się do więk- 
szości (?) 1 w ten sposób Rosja zostanie izolowaną. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Austro-węg. poseł w Bu- 
kareszcie, hr. Agenor Gołuchowski odjechał d. 
30. zm. wraz z rodziną z Wiednia na swoją posadę 
przy dworze rumuńskim. 

Nekrelogja. Filip Filippi, najbardziej powa- 
łany i wpływowy krytyk muzyczny w całych Wło- 
szech, zmarł tomi dniami w Rzymie skutkiem cięż- 
kiej choroby mózgowej. — W Warszawie zmarł d 
21. zm. Hipolit Ogończyk Kotarba Dohruchowski, 
oficer arytylerji b. wojsk polskich z r. 1831, ozdo- 
biony złotym krzyżem wojskowym, długoletni urzę- 
dnik i emeryt byłej „komisji przychodów i skarbu.* 

Kalendarz. Niedziela (3.): Heljodora — Miro- 
sława. Wschód słońca o godzinie 4. minut 12, za- 
ehód o godz. 7. min. 56. 

Kalend. myśliwski. W lipeu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), ptaatwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. Hr. Tymoteusz Ledó- 
chowski, ck. szambelan i sekretarz ministerjalny w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, zaręczył się temi 
czasy z hrabianką Marją Thun. 

Próba huculskiego wesela odbyła się dziś 
na Wysokim Zamku przed estradą, przeznaczoną dla 
arcyksięcia Rudolfa. 

O przyjęciu w Krakowie arcyksiążęcej pary 
rozpisują się obszernie i szczegółowo niemieckie 
dzienniki. 

Bardzo piękne i sympatją do Polaków natchnione 
opisy krakowskich nroczystości, podaje wiedeńska 


Alig. Ztg. 

„Arcyksiężna Stefanja przyszła, zobaczyła i zwy- 
ciężyła* — powiada sprawozdawca powyższego dzien- 
nika, 


Trybuna na Wyaokim Zamku p. Czechowicza, 
wprost podjam, gdzie będzie stał arcyksiążę w czasie 
pochodu weselnego, odpowiadı dobrze awemu celowi, 
gdyż będzie można wszystko dokładnie z niej widzieć. 
Bilety są do nabycia w handlu korzennym p. Bała- 
bana do godziny 12. dzisiaj, a następnie przy rogu 
ulic Teatyńskiej i Czerwonej, wiodących na Zamek. 

Stow. „Skała”, chcąc przysporzyć funduszów 
dla inwalidów, wdów i sierót „Skały“, urządziło w 
swym lokalu łazienki, zastosowane do wszelkich 
wymogów nowoczesnych (ul. Mickiewieca 1. 28), oraz 
kręgielnię, gimnastykę i inne pożyteczne rozrywki, Jz 
których dochód przeznacza na ten cel szlachetny. 

Komisarze policji pp. Jan Kostrzewski i Wła- 
dysław Swolkien, którzy przez cały pobyt arcyksię- 
stwa w Krakowie pełnili służbę w pałacn i pized 
pałacem, otrzymali od arcyksięstwa na pamiątkę 
piękną szpilkę z monogramem arcyksiążąt i koroną. 
Monogram wysadzany rautami. 

Światło elektryczne, Donoszą nam z Tarnopola : 
Wczoraj odbyła się u nas próba światła elektrycznego 
w ulicach, któremi następca tronu przejeżdżać będzie. 
Tysiące ludzi zebrało się dla przypatrzenia się tej 
nowości. Próba udała się znakomicie i wywołała 
ogólny podziw. Urządzeniem oświetlenia zajęli ' ię 
pp.: Rybicki inżynier kołejowy, dr. Dniestrzański i 
profesor Dyszkiewicz. 

Jubileusz 50-letni nankowej pracy zasłużonego 
na polu polityczno-historycznem Żegoty Paulego, oraz 
T3cia rocznica jego urodzin, przypadła w dniu eneg- 
dajszym. Z tego powodu Przewodnik Bibljogra- 
ficzmy. mieszczący wzmiankę o pracach i zasługach 
jubilata, wyszedł w dniu owym, drukowany cały 
złotemi literami. Odbito także osobno jego wizerunek. 

Egzamin w zakładzie wyższym naukowym p. 
Kamilli Poh. Komuż n nas nieznane imię p. Felicji 
3 Wmilowskich Baburskiej? Któż nie przypomina so- 
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bie jej zakładu, głośnego nietylko w stolicy, ale i w 
kraju całym? Od lat kilku zacna szkoły tej kierowni- 
czka, długoletnią pracą strndzona, ustąpiła, ale zakład 
jej nadal pozostał. Kierownictwo nad nim objęła pani 
Kamilla Poh, która za pierwszy swój obowiązek uwa- 
żała iść dalej drogą, przez poprzedniczkę wskazaną. 
To też, pomimo zmiany zarządu, nie zmienił się za- 
kład jako jedno z ważniejszych w mieście naszem 
ognisk nauki. Tosamo w nim jaśnieje Światło uauki, 
to samo ciepło iście macierzyńskiego wychowania, ten 
sam duch patrjotyczny, który był najpiękniejszą ozdobą 
zakładu p. Boberskiej. Wymowny dowód tego można 
było widzieć na dorocznym popisie, który się odbył 
dnia 28. czerwca br. Rok szkolny zakończono uroczy: 
stem nabożeństwem w kościele katedralnym, po któ- 
rem ks. Bakanowski, katecheta pensjonatu, przedsta: 
wił uczennicom w wzruszającem przemówieniu wznio- 
słe i zaszczytne obowiązki polskich kobiet. 

Popis elewek zakładu panny Poh odbył się pod 
kierownictwem pana inspektora Bol. Baranowskiego 
w obec nader licznie zebranej publiczności, która z 
prawdziwą przyjemnością przysłuchiwała się pięknym 
odpowiedziom uczennic. Odpowiadały one na pytania 
im zadawane przez inspektora jakoteż nauczycielki i 
nauczycieli zakładu, jak: pp. Wekslerowej, Pakler- 
skiej, Barewiczównej, Potockiej i pp. prof. Żulińskiego, 
Próchnickiego itd. doskonale, a to tam więcej, że było 
w owych odpowiedziach znamię gruntowności nauki. 
Nie wiemy istotnie, który a przedmiotów naukowych 
należałoby wymienić, jako najlepiej Rauczany w tym 
pensjonacie. Zarówno bowiem odpowiedzi z języka 
polskiego, jak francuskiego lub niemieckiego nie pozo- 
stawiały nie do życzenia, a jeśli elewki umieją tak 
wybornie historję polską, jak rsadko gdzie indziej, to 
nie dzieje się to kosztem ani historji ogólnej ani geo- 
grafji, ani matematyki lab fizyki, ani nawet robót ko- 
biesych. Te ostatnie, jakoteż rysnnki i malowidła or- 
namentalne na papierze, drzewie i tkaninie, wyłożone 
na widok pnbliczny na kilku stolikach, zwracały o- 
gólną nwagę. Były to prawdziwe cacka i to cacka 
użyteczne. Szkoda, że nie możemy w tej chwili wy- 
mienić nazwiska nauczycielki robót kobiecych, nie za- 
notowaliśmy ich sobie — p. Gostyńskiej jednak, nau: 
uczyciełce rysunków, nie sposób nie wyrazić na tem 
miejscu uznania. 

Po nkończonym popisie jedna z uczennie przemó- 
wiła do kierowniczki zakładu, dziękując w imieniu 
opuszczających pensjonat za łożone dla ich dobra 
trndy i pracę, a sędziwy weteran p. Mieczysław Da- 
rowski, korzystając z tego serdecznego pożegnania 
między elewkami a kierowniczką, pięknie odezwał się 
do nauczycielek i uczennic, zachęcając ich do dalszej 
żmudnej lecz wytrwałej pracy. 

Słynny nasz przyjaciel Sacher Masoch, go- 
dny współzawodnik K. E. Franzosa, wydał znów 
tom  tendencyjnych powiastek pt. Polnische Ge- 
schichten, osnutych wrzekomo na tle naszych stosun- 
ków społecznych w przeszłości i teraźniejszości. Nie- 
które z nich mają takie sensacyjne tytuły, jak: „Pokuta 
Sapiehy*, „Dzikie kobiety*, „Pan Kaniowski*, „Przy- 
musowe małżeństwo“ itd. Dobry sóbie jest sprawe- 
zdawca niby to tak „przychylnego* nam Pest. Lid. 
jak wiadomo najpoważniejszego organu węgierskiego, 
który wiedząc o naszej przeszłości, widocznie tylko 
z paszkwilów takich Sacher Masochów e tutti quanti, 
zachwala ogromnie te fabrykaty tendencyjna, jako 
rzecz, opartą „na realnym grnncie historji“ ! Oczy- 
wiście nie obeszło się przytem także bez wzmianki o 
„samowoli polskiej szlachty*, tego ulubionego frazesu 
głupich ignorantów zagranicznych, którzy zwykle piszą 
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kala w mocy z 1. na 2. znałazł niedaleko Zboisk na 
gościńcu pudło, zawierające płaszcz damski nowy, po 
który się właścicielka do biura zarządu głównej 
poczty we Lwowie może zgłosić. 

Mianowania w armji. Major pułku piesz. nr. 
10. Emanuel Bnde, na podstawie superarbitru uznany 
za niezdatnego do czynnej stużby w linji, przeniesiony 
został w stan spoczynku z zastrzeżeniem, że może 
być powołany do włażby lokalnej. Starszy lekarz szta- 
aowy II. klasy, dr, Józef Krankl, przy szpitalń garni- 
zonowym w Krakowie, mianowany naczelnym leka- 
rzem domu inwalidów w Wiedniu. Starszymi leka- 
rzami w rezerwie mianowani:  lekarz-asystent rezer- 
wowy dr. An$oni Krokiewioz, przy szpitaln garnizo- 
nowym w Krakowie i ełew wojskowo-lekarski I. kla- 
sy w rezerwie, dr. Józef Gracka, przy pułku pieszym 
ar. 77. Łełrarzami-asystestami w rezerwie mianowa- 
ni: elewowie wojskowo-lekarscy I. klasy, dr. Maksy- 
miljan Bett i dr. Teodor Schwarz, pierwszy przy 
pułku piesz. nr. 15, drugi przy pułku piesz. nr. 72. 
Starszymi lekarzami w stanie czynnym ck. armji mia- 
nowani : elewowie wojskowo-lekarscy II. kłasy Ludwik 
Ziembicki i Władysław Grabowicz, obaj przy szpitaln 
garnizonowym w Krakowie. Starszy chirurg pnłku 
piesz. nr. 9. Józef Syrovy, przeniesiony w stan spo- 
czynku, odznaczony został przy tej sposobności złotym 
krzyżem zasługi. 

Pochwała pułków galicyjskich. Niedawno za- 
służyły sobie na pochwałę cesarza galicyjskie pułki 
piechoty kołomyjski i gródecki, konsystujące w obo- 
zie pod Bruck. W tych dniach na równie pochlebne 
odznaczenie zasłużyły pułki 10. przemyski i 90. ja- 
rosławski. Dzenniki wiedeńskie piszą: Najpierw złu- 
strował cesarz pułk 10, i wyraził mu swoje zupełne 
uznanie sowite zaś honory przypadły pułkowi nr. 90, 
który po pierwszy raz przedstawił się cesarzowi i na 
jego rozkaz odbył ćwiczenia w ogniu z przeciwnikiem 
i szturm. Po defiladzie oświadczył cesarz oficerom: 
„Pułk ten zlustrowałem dzisiaj po raz pierwszy. Mo- 
gę panom powiedzieć jeno kilku słowy: jestem bar- 
dzo zadowolony. Wprawność żołnierzy jest należyta i 
aż do szezegółów wyborna. Wszystko odbyło się 
akuratnie ku mojemu zupełnemu zadowoleniu, a mia- 
nowicie podczas boju ogniowego przekonałem się o 
doskonałości wprawy. Składano się + wyśmienicie, 
strzelano znakomicie. Jeszcze raz moje najzupełniejsze 
uznanie“. Po defiladzie kapitanowie powtórzyli słowa 
cesarza żołnierzom po polsku, a popołudniu otrzymali 
żołnierze sowitą biesiady z piwem. 

W przeddzień tej mnstry przybył do Breck 
chłop z Lipska pod Cieszanowem, Niesztuków (?) od- 
bywszy drogę to koleją to pieszo. Przez noc przytulili 
go u siebie ziomkowie jego, żołnierze pułku 10. Na- 
zajutrz rano chłop przebruął Litawę daleko od mostu, 
na którym stoi policja, i już podbiegał do cesarza, 
giy go komisarz polieji aresztował. Niósł on suplikę 
do cesarza z powodu procesu 0 naruszenie posiada- 
nia, w którym, jak mówi, z powodu przekupienia sę 
dziego powiat. przez stronę przeciwną. całe swoje 
mienie utracił. Suplika pójdzie do kancelarji cesarskiej, 
a chłopa odesłano do magistratu w Bruck po wspar- 
cie na powrót do domu. 

Przed trybunałem administracyjnym odbędzie 
się 5. lipca rozprawa w sprawie między brodzkiem 
stowarzyszeniem kredytewem i zaliczkowem a galicyj- 
ską krajowa dyrekcją skarbową w kwestji podatku 
zarobkowego. 

Romantyczna ucieczka. Do Presse donoszą 
z Interlakeu, iż zamieszkała tam od niejakiego czasu 
nadzwyczaj piękna i młoda małżonka pewnego oby- 
watela ziemskiego w Królestwie, spędzająca w tej 
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uroczej okolicy miodowe miesiące z młodym małżon- 
kiem, uciekła w tych dniach z bawiącym tam dla 
wytchnienia oficerem pruskim. Przerażony małżonek 
wezwał pomocy policji berneńskiej, która też przed- 
wozoraj przychwytała romantyczną parę w Karlsruhe, 
Ponieważ jednak prawo niemieckie wypadek nprowa- 
dzenia małżonki, która na uprowadzenie dobrowolne 
się zgadza, nie uważa za karygodne, przeto stroskany 
młody małżonek drogą prawa Ślubnej swej żonki od- 
zyskać nie może, 

Zapiski policyjne. Skradziono skankowe męskie 
futro z takimże kołnierzem i mankietami, czarnem su- 
knem pokryte, wartości 10 złr.; srebrny zegarek re- 
montoir, z niklowym mechanizmem, z rogowem prze- 
źroczystem pokryciem zamiast szkiełka, wraz z niklo- 
wym łańcuszkiem i wisiorkiem gałki, przedstawiają- 
cej globus, wartości 20 złr. — Zgubiono czarny port- 
monecik z kwotą 125 złr., z kartami wizytowemi ka- 
pitana Józefa W. i dwoma kalendarzykami w drodze 
z ulicy Łyczakowskiej ku kasarni czerwonego klasz- 
torn; złotą bransoletę na ulicy Halickiej. — Zakwe- 
stjonowano Woduą wagę. 

Nieszczęśliwy turysta Dolimayer został znale- 
ziony. Ponieważ wypadek ten nalaży do rzędu ciekaw- 
szych, podajemy więc bliższe szczegóły. 

Kilku młodych ludzi, mięizy nimi Dollmayer, 
udali się w przyszłą niedzielę na górę „Tamisch- 
bachthurm.* Dollmayer wyszedłszy na szczyt był tak 
znużony, że gdy towarzystwo miało powracać, posta- 
nowił zostać i wypocząwszy sam wracać. Towarzysze 
zostawili go samegó na szczycie góry i --obojętnie 
wracają — a co działo się z Dolimayerem, można 
się tylko domyślać, Zwłoki jego znaleziono przed kilku 
dniami w głebokiej prz ści. 

Szczęśliwy Berlin! Zamknięcie rachunkowe bu 
dżetu m. Berlina za okres od 1886—1887 wykazuje 
nadwyżkę £2'/, miljona marek. Podatek czynszowy 
dał w tym czasie 12, domowy 4, dochodowy gminny 
13 miljonów. 

Fatalny wypadek zdarzył się temi dniami w 
Rzymie 17-letniemu ks. Scipionowi Borghese, synowi 
ks. Pawła, ożenionego, jak wiadomo, z hrabiną He- 
leną Apponyi. Oto na przejażdżee konnej spadł z ko- 
nia i odniósł tak ciężkie obrażenia ciała, że lekarze 
powątpiewają o jego ocaleniu. 

Krwawy pojedynek na pałasze odbył się temi 
dniami w budapeszteńskiej „Sali szermierki*, pomię- 
dzy pewnym  jurystą i ministerjalnym  koncepistą. 
Pierwszy z nich wyszedł z zapasów obronną ręką, 
drugi natomiast otrzymał ciężką ranę w piersi. 

Wyprawa naukowa. W początkach sierpnia br. 
udaje się do Wilna, Z polecenia petersburskiego To- 
warzystwa fizycznego, wyprawa naukowa w celu ob- 
serwowania zupełnego zaćmienia słońca. Do składn 
wyprawy należą: dr. Jędrzejewicz, astronom, dyrektor 
obserwatorjum w Płońsku (badania spektroskopijne) ; 
Henryk Merczyng, docent instytutu komunikacji (ba: 
dania polaryzacji światła); dr. Edward Natanson, in- 
żynier (zijęcia fotograficzne), dr. Ciemniewski, dyrektor 
stacji meteorologicznej w Wacszawie (badania meteo- 
rologiczne) ; Stanisław Zaremba, inżynier (badania 
polaroskopijne), Władysław Żnkowski, inżynier gór- 
niczy (badania seismometiyczne i fotometryczne). 

Walka modystek wiedeńskich przeciwko kape- 
luszom „manilla* i „jokohama* przybrała równie za- 
cięty jak śmieszny charakter. Modniarki mianowicie, 
chcąc wyrugować powyższe kapelusze, 1ozdały kiika 
set sztuk między aamiataczy ulic i gądziły, że w ten 
sposób obrzydzą paniom noszenie „jókohamy.* Tym- 
czasem dotychczas nie widać skutków, gdyż Wiedenki 
noszą dalej wykięte kapelusze. Z Trebie na Morawie 
zażądały tamtejsze modniarki, ażeby im z Wiednia 
posłano transporś „jokohamów* dla rozdzielenia ich 
między tamtejszych zamiataczy ulic. a jakiś obywatel 
z pod Wiednia sprawią swoim parobkom rzeczone 
kapelusze. 

Wystawa i kongres strażaków. Z powodu 
drugiego kongresu strażaków (pompierów) włoskich 
w Turynie, zostanie tam. otwarta międzynarodowa wy- 
stawa maszyn i narzędzi do gaszenia pożarów, pierw- 
sza we Włoszech, a bodaj czy nie i w Europie. 
Według regulaminu, do wystawy dopuszczone zostaną 
wszystkie Towarzystwa strażackie, czyli korpusy pvm- 
pierów, tak włoskie jak i cudzoziemskie a także fa- 
brykanci wszelkich przyborów ratunkowych, ubrania 
i mundnrów strażackich itd. Wystawa otwartą ma 
być dnia 7. sierpnia, zamkniętą zaś dnia 30. wrze- 
śnia rb. G@mach, przeznaczony na wystawę, jest naj- 
obszerniejszy, jaki municypalność posiada w swojem 
rozporządzeniu. Jest nim szkoła miejska im. Rajneri, 
zbudowana jako model na rogu Corso Dante i via 
Madama Cristina. Artykuł 10. regulaminu opiewa, 
iż konkurenci na wystawę obowiązani są zawiadomić 
o tem komitet nie poźniej jak 8. lipca a przysłane 
pod moim adresem (Pjazza San Carlo nr. 4), chętnie 
otoeaę moją opieką i staraniem. Nadto zawiadamiam, 
iż opłata transportu na kolejach włoskich została 
obniżoną a o zniżkę na kolejach zagranicznych toczą 
się układy. Co się zaś tyczy taryfy granicznej, ta 
została dla wystawców zawieszoną i przedmioty, Wwy- 
syłane na wystawę, wolne będą od wszelkiej opłaty ; 
tylko w razie sprzedaży tu na miejscu pobraną będzie 
odpowiednia nałeżytość cłowa Wszelkie interesa han- 
dlowe i reprezentację wystawców przyjmuje dom ko- 
misowy „Comptoir Italo-Slave, rue Czernaia ar 36, 
Turin (Italie)". Przedmioty wysłane na wystawę, ma- 
ją być dostawione do 15. ipca. T. Zakorowski. 

Odezwa prezydjum Magistratu. Wczoraj rozle- 
piono odezwę Magistratu do mieszkańców Lwowa za- 
powiadającą w gorących słowach przyjazd arcyksięcia 
i wzywającą publiezność, aby nie tylko sama zacho- 
wywała ład i porządek, ale o iie możności, była 
w tym względzie pomocną straży obywatelskiej. 

Z naszej strony nie możemy znaleść dość słów. 
aby zalecić jak uajwiększą oględność w tym kierunku. 
Nie powinniśmy zapominać ani na chwilę, że idzie tu 
o osobę dostojnego gościa, o godność stolicy kraju 
a wreszcie i 0 własne nasze bezpieczeństwo, gdyż 
wśród nieuniknionego w takich razach zgiełku, lada 
najmniejsze wyłamywanie się z porządku może wy- 
wołać gróźne wypadki. 

Spokój więc j ład wzorowy powinien panować 
tembardziej, że postępowanie godne nakazuje nam 
świetna tradycja z czasu pobytn u nas cesarza w 
r. 1880. 

Próba kantat polskiej i ruskiej odbyła się 
onegdaj pod dyrekcją komoozytorów pp. Noskowskiego 
i Wachnianina. Wspódziałały po raz pierwszy chóry 
prowincjonalne i orkiestra wojskowa. Można śmiało 
twierdzić, iż efekt będzie wspaniały ; tak bowiem 
znakomita jako dzieła muzyczne kantata polska jak 
i wysoce charakterystyczna, bogata w ludowe melo- 
dje kantata ruska, wykonane masą głosów i instrn- 
mentów sprawiają wrażenie imponujące. 

Podczas iluminacji całego miasta (w ponie- 
działek) przygrywać będzie muzyka „Harmonji* 
o godz. 9. wieczorem przed gmachem ratuszowym, 
którędy przejeżdżać będzie następca tronu. 

Próba oświetlenia elektrycznego na kolei Ka- 
rola Lndwika, odbyła się onegdaj o godzinie 9tej wie- 
czór i wypadła świetnie. Cała droga dojazdowa od 
bramy tryumfalnej do dworca, dalej sam dworzec, 
sień i peron oświetlone były światłem elekirycznem, 
a całość sprawiała imponujący widok. 
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Dekoracja dworca, która jest już na ukończeniu, 
przedstawia się przy tem oświetleniu bardza efek- 
townie. 

Naturalnie kilkanaście tysięcy pospieszyło onegdaj 
na dworzec dla zobaczenia oświetlenia. Pomimo tego, 
że Dyrekcja tramwaju wysłała kilka wozów więcej i 
wszystkie były przepełnione, tysiące ludzi prócz tego 
podążyło bądź fiakrami bądź piechotą. 

Onegdajszy pociąg osobowy wieczorny spóźnił się 
o pół godziny, ale i mic dziwnego, gdy się zważy, że 
składał się z 28 wagonów ci we dwie maszyny. 

Komitet centralny miejski uchwalił na oneg- 
dajszem posiedzeniu, aby w niedzielę i poniedziałek 
targi codzienne przeniesiono na plac Strzelecki. 

Nadto uchwalono powiększenie komitetu kwate- 
runkowego o 2 członków jedynia w tym celu, ażeby 
liczne deputacje włościańskie które wszystkimi pocią- 
gami do Lwowa przybywają rozkwaterować i gościn= 
nie przyjąć. 

Eksplozja. Wczoraj po południu straż pożarna 
zaalarmowana została wypadkiem, który się zdarzył 
w arsenale przy ulicy Podwale. Natychmiast więc 
wyruszył na wskazane miejsce jeden tren pożarny. 
Skoustatowano, że syn kapitana *x»* przygotowując 
rakiety nie zachował środków ostrożności wskutek 
czego mieszanina przygotowana eksplodowała. Młody 
pirotechnik odniósł dość ciężkie poparzenie. Straż 
ogniowa ugasiła w kilku minutach ogień powstały 
w pokoju. 
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Plan miasta Lwowa kolorowany z skorowi- 
dzem, zawierającym dokładny przewodnik po mieście, 
tndzicż spis placów i ulic, wszystko ładnie i dokła- 
dnie wykonane, nabyć można w księgarni Alten- 
berga za 50 centów. Plan ten możemy śmiało 
polecić nieznającym Lwowa, gdyż według niego zorjen- 
tują się szybko i łatwo. 

Ustawa z dnia 10. czerwca 1887 dotycząca 
zmiany, wzgiędnie uzupełnienia niektórych postano 
wień postępowania egzekacyjnego itd., wyszła właśnie 
w formacie książkowym w księgarni nadwornej Manza 
w Wiedniu. Książeczka zaopatrzoną została przez dra 
Emila Steinbacha ck. radcy ministerjalnego w mi- 
nisterstwie Sprawiedliwości objaśnieniami i nwagami. 
Jako reprezentant rządowy podczas obrad parlamen- 
tarnych rzeczonej ustawy, był pan Steinbach bez- 
sprzecznie najbardziej powołanym skreślić ducha 
ustawy i interpretować jej postanowienia. W obec 
doniosłości neweli egzekucyjnej dla wszystkich warstw 
ludności, uważamy za stosowne zwrócić uwagę na- 
szych czytelników na znakomite wydawnictwo  księ- 
garni Manz a. 

Bukiet poetyczny. Mitośnikom wielkiego ta- 
lentu Marji Konopnickiej przynosimy wiadomość, która 
ich ucieszy. Wyszedł świeżo z drnku nowy tom 
„Poezyj* natennionej poetki, stanowiący .„serję trzecią“ 
jej skarbczyka literackiego. Spory ten tom zawiera 
w połowie utwory oryginalne, w połowie zaś prze- 
kłady, przeważnie z Jarosława Vrcehlickiego, z któ- 
rym Konopnieka posiada pewne duchowe pokrewień- 
stwo. Tytuły pojedynczych grup, na które poetka 
pieśni swe rozdzieliła są: „Z ksiąg prorockich,” 
„Freski,* „Zywym i umarłym,“ „Na palecie" i 
„Z chaty.* à 

Dodatek literacki Dziennika Polskiego, który 
wyjdzie z numerem poniedziałkowym, będzie zawie- 
rał: Kronika londyńska; Kasjer osobowy (szkic); 
W odcinku książkowym dalszy ciąg noweli J. Łę- 
towskiego „Josek Gesnndheit i Spółka“. , 

Roczniki samborskie. Jednem z najdłużej istnie 
jących wydawnictw prowinejonalnyci jest wydawni- 
cbwo na cele dobroczynne, pojawiające się w Sam- 
berze w formie roczników pod redakcją G. Kohna. 
Zarówne pismo jak i jego redaktor są charaktery- 
styczne. Wielu starszym mieszkańcom Lwowa. nie 
obcem jest to nazwisko: G. Kohao, jest synem postę- 
powego lwowskiego rabina Abrahama, którego otrato 
wraz sz rodziną r. 1848. Najmłodszy syn, właśnie 
G. Kolm ocalał, ale został dotknięty bolesnem kale- 
ctwem. W r. 1877 rozpoczął wydawać Roczniki sam- 
borskie i — wierzymy chętnie jego zapawnieniom — 
mimo licznych trudności dotrwał do dziś. Nie jedno- 
krotnie spotkał się z ostrą, bardzo ostrą, często za- 
słnżoną krytyką jako wydawca, nieraz niesprawiedliwie 
nawet draśnięto g> jako człowieka, a zwykle  prze- 
pominauo 0 tem, że ten ubogi człowiek, potrzebujący 
dla siebie bardzo mało, oddaje dochód uzyskany ze 
sprzedaży na cele dobroczynne,  Dziesięcioletnia jego 
praca przyniosła, jak to zamknięcie rachunków wy- 
kazuje, kwotę 1051 złr 6 ct, którą zużytko- 
wano ua cele dobroczynne. Kiedy się zważy, 
że publikacje zbiorowe poważnych ciał literackich 
skntkiem nieznanych nam przyczyn przynoszą często 
deficyt w rezultacie, czyż nie ma nam się wydać 
dziwnem, że Kohn sam jeden przysporzył dla pogo- 
rzelców stryjskich swem tłumaczeniem poezyj Zedlitza 
p. t. „Wieńce pośmiertne" kwotę 80 złr. Za to go 
chyba ganić nie podobna. 

Rocznik X. prezentuje się w stosunku do swych 
poprzedników prawie okazale. Niewątpłiwie, że wkradło 
tu się wiele „prac,” które powinne były na zawsze 
pozostać w tece ich autorów, są jednak niektóre, które 
czyta się + przyjemnością. Do takich należy Agatona 
Gillerau szkic biograficzny śp. Domicjana Mieocskow- 
skiego, Kohna wspomnienie o śp. Bołozie atonie- 
wiezu, Mickiewicza Wład.: O pożyteczności tumackeń, 
Soleckiego Leona Pożar Stryja, Antoniewierównej 
prace pedagogiczne i wierszyki. Rosprawki historyczne 
samlośnili; ks. Sadok Barącz i Bernardyn O. Metody. 
Pierwszy kilka dał z życia Dubowicza, drugi pisał 
o zatargu OO. Bernardynów z rajcśmi Sambora roku 
1630 i powiastkę p. t. Przygoda na Hulajpolu. Dział 
poezji reprezentują pp. G. Kohn, Kołakowski Klemens, 
Romanowski Mieczysław (jun.) — i ozęsto bardzo szosę- 
Altwie Andruszewicz Bolesław. Tomik ben, drukowaa) 
bardzo poprawnie czcionkami Sehwarza i Trojana se- 
wiera liome ilustracje. Tom ten przyniósł dotychczaa 
60 alr. ozystego dockodu, s których połowę otrzy- 
mało samborskie Tow. Si. Wincentego b Panie, śrugą 
maż połowę Tow. bursy eamborakiej. 
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Ruch Stowarzyszeń. 


Zgromadzenie członków Tow. pedagogicznego 
oddziału lwowskiego odbędziesię we Lwowie w środę 
dnia 6. lipea br. o godzinie 10. przed południem 
w sali ratnszowej z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1. Ouezytanie protokołu z ostatniego posiedze- 
nia. 2. Sprawozdanie z czynności zarządu, stanu kasy 
i bibljoteki. 3. Wybór zarządu. 4. Odczyt p. Józefa 
Opałka „Początki nauczania“. 5. Wnioski członków, 


Uzupełniające szkoły przemysłowe. 


Szkół uzupełniających przemysłowych cała Gali- 
cja, z wyłączeniem Bukowiny, ma wszystkiego tylko 
15, a tych trzy we Lwowie, dwie w Krakowie, a po 


| jednej w Brzeżanach, Drohobyczu, Jarosławiu, Koło- 
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myi, Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, Stanisła- 
wowie, Tarnowie i Zakopanem. 

We wszystkich tych szkołach było zapisanych 
uczniów 3879; do końca roku pozostało zaledwie 
2570. Nauczycieli zatrudnionych było razem 223, z 
tych we Lwowie 659, w Krakowie 52. 

Co do środków utrzymania i warunków bytu i 
dalszego rozwoju, stan tych szkół był i jest na łasce 
losu, bo oprócz jednej szkoły izraelickiej we Lwowie. 
która ma zapewnione wsparcie z zapisu Bernsteina, 
żadna nie ma zapewnionego bytu. Na utrzymanie ich 
składają się dotacje kraju, wynoszące dla ośmiu szkół 
łącznie 4100 złr., dalej dotacje gmin, z tych we 
Lwowie 8991 złr., w Krakowie 12.368 złr Skarb 
państwa daje wsparcie tylko jednej szkole w Krako- 
wie 1000 złr. i w Zakopanem 470 złr., chociaż na 
z czego na*małej-Bukowinie dia trzech szkół tamtej- 
szych dać 2948 złr. 

Izby handlowo-przemysłowe w Galicji nie przy- 
czyniają się żadnym datkiem, ec jest szczególnie cha- 
rakterystycznym i bardzo smutnym objawem. Resztę 
potrzeb pokrywają szkoły, zkąd mogą, za staraniem 
grona nauczycieli i tow. ped., któremu większa część 
szkół galicyjskich zawdzięcza swoje istnienie. 

Oprócz wspomnianych wyżej szkół uzupełniają- 
cych jest w Galicji jeszcze garstka szkół specjalnych 
przemysłowych, jak we Lwowie szkoła przemysłu ar: 
tystycznego, w Zakopanem szkoła przemysłu drzewnego, 
w Kamionce kołodziejsko-bednarska, w Toustem koło- 
dziejska, w Drohobyczu i. Stanisławowie warstaty 
wzorowe dla stolarstwa, tokarstwa, snycerstwa, “dale 
subwencjonowane przez Kraj 'speejalńe szkoły rzemieśl- 
nicze w Sokain, Jarosławiu, Rudniku, Ulanowie, Jaśle, 
Zagórzu i Nowym Sączu, wreszcie dwie szkoły koron- 
karskie w Zakopanem i Kańczudze. Wymienione szkoły 
zasługują na wspomnienie dlatego, że mając większą 
frekwencję mogą więcej wpływu wywrzeć i skuteczniej 
działać. 

Do liczby szkół powyższych nie wliczono zakładu 
Skarbkowskiego w Drohowyżn, gdzie są warstaty dla 
kowali, ślusarzy, stelmachów, stolarzy, rymarzy, kraw- 
ców i szewców, gdzie-w roku przeszłym uczyło się 
tych rzemiosł 115 chłopców. O zakładzie tym wspo- 
mina sprawozdanie z wielkiem uznaniem, ale tek mie 
tai bynajmniej, że w owych warstatach nie ma ulep- 
szonych nowych narzędzi, że naczelny zarząd nie u- 
względnia nowych wynalazków i poprawnych metod 
pracy rzemieślniczej. 


Przegląd handlowy. 
Lwów 2. lipca. 

Od tygodnia mamy pogodę i ciepło, a rolni- 
ctwo w obawach swoich spowodowanych nadmia- 
rem wilgoci i temperaturą chłodną, do Św. Jana 
prawie panującą, poczyma lepiej sobie wróżyć co 
do przyszłego żniwa. We Francji stan powietrza 
od św. Medarda był zupełnie naszemu przeciwny, 
tam deszezów wcale nie było, a rolnictwo żali się 
na brak tychże i na wiatry rolę  wysuszające. 
O stanie zasiewów w Ameryce i Rosji wiadomości 
są sprzeczne. 

Zmiana stanu powietrza w środkowej i wscho- 
dniej części Kuropy osłabiła usposobienie na gieł- 
dach tak w spekulacji terminowej, jak i w han- 
dlu gotowem ziarnem, gdyż tak młyny, jak i 
kupcy. wstrzemięźliwszymi obecnie są w popycie. 
Brak jednak większych zapasów i odzywające się 
ciągle potrzeby konsumeji sprawiają, że w handlu 
uatowym. towarem ceny utrzymują się w dawnej 
wysokości. , 

Dnia 25. czerwca br. płacono za pszenicę w 
Pradze od zł, 10:85 do zł. 1125 =— zań'dnis 28. 
czerwca od zł. 10:85 do zł. 11:36. "W ogóle na 
targu praskim, tudzież” w Beszcie i we Wiedniu 
zniżka o 5 do 10 centów ma 100 „kilo. dotyczyła 
głównie gatunki celniejsze, za którymi też i popyt 
był słabszym, przeciwnie gątunki średnie notowały 
niezmienaie i były więcej poszukiwane. , 

Podobne stosunki zmienności w usposobieniu i 
małej wibracji cen eo do pszenicy i żyta były też i 
na giełdzie berlińskiej. 

Na naszych. targach krajowych ruch handlu 
zbożowego pozostał niezmienionym. ` | 

Pszenica jak dawniej ma eksport do Czech, 
Szlązka, Morawji, młyńarze zaś nasi i' producenci 
zachowują pewną rezerwę. Transakcje odbywają się 
po cenach notowanych. 

Co do żyta popyt cokolwiek więcej ożywio- 
ny, poszukują jeduak głównie lepszych gatunków. 

Również i jęczmień ma pewien, chociaż 
ograniczony popyt w gatunkach lepszych, gatunki 
obroczne są bez uwzględnienia. 

Owies nie ma eksportu, nsposobienie zatem 
przy obfitości zapasów i gdy odbyt cały odbywa 
się tylko na potrzeby konsumeji krajowej i jest 
bardzo osłabioue, również i na giełdach we Wie- 
dniu i w Pradze chwilowo tylko jest popyt ek-- 
portowy do Niemiee południowych i Szwajcarji. 

Co do rzepaku utrzymują się wprawdzie 
ceny na giełdach notowane, usposobienie osłabło 
jednak, chęć zakupna terminowego jest mniejszą. 
oferty wstrzemmięźliwsze, 

Groch, bobik i wyka mają odbyt tylko 
lokalny. 

Sezon koniezyn jest skończony. 

Za chmiel płacą jak dotąd chmielarniom 
renomowanym do zł. 60 i wyżej. 


Arcyksiążę Rudolf w Galicji. 


W uzupełnieniu wczorajszego telegramu z 
Łańcuta donoszą nam: Dostojny następca tronu 
w przeciągu półtorej godziny dostał się z Łańcuta 
do Julina. Towarzyszem arcyksięcia był hr. Ro- 
man Potocki; przed nim jechał ekwipaż £8 staro- 
stą łańcuckim p. Kleebergiem | marszałkiem łań- 
cuckiej Rady powiatowej p. Kellermanem. Świla 
zajęła 16 ekwipaży. Wzdłuż drogi ustawiono szpa- 
lery z włościan, bractw i duchowieństwa. 

Kiedy eesarzewicz dojeżdżał do mostu: wa 
Wisłoku pojawiły się nagle na rzece tratwy 'i ło- 
dzie, a ua nich lud w odświętnych strojach. 

Na jednej z tratw znajdowała się muzyka, 
która w chwili wjazdu kawałkady na most zajnto- 
nowała hymn ludowy. b 

U drugiego końca mostu »ujrzeliśmy. piekną 
bramę powitalną, ozdobioną herbami i stogownemi 
napisami. W nieznacznej odległości czekała druga 
brama tryumfalna, wzniesiona na granicy. rewirów 
dworskich. 

Julinem Zowie się ten zamaczek od imienia je- 
dnej z córek hr. Alfredostwa Potockich; jest to 
pałacyk myśliwski, zbudowany Z drzewa, Służący za 
punk zborny polowań przedsiębranych w tej oko- 
icy przez arystokrację. 

Urządzenie wewnętrzne jest wspaniałe: kom- 
fort i wygoda podały sobie w niem nas  *o 
zaś zachwyca się zachowaniem >; 
szezegółach. 
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U werandy oczekiwali już dostojnego gościa 
hrabstwo Alfredostwo Potoccy i Romanowa Po- 
tocka z solą i chlebem, po którem to powitaniu 
udał się arcyksiążę na chwilę do swych aparta- 
mentów. 3 A 

Wkrótce po przyjeździe (arcyksiążę przybył do 
Julina o godz. 5.) odbył się obiad 1 towarzystwo 
rozmieściło się przy dwóch stołach ; jeden, dwor- 
ski, ustawiono w sali jadalnej, drugi tzw. marszał- 
kowski, w sali bilardowej. o 

Przy pierwszym zajęli miejsca: arcyks. Rudolf, 
hrabina Marja Potocka, hr. Romanowa Potocka, 
jeneral książę Windischgrätz, hrabia Emil Po- 
tocki, hrabia Artur Potocki z Krzeszowic, mar 
szałek hrabia Tarnowski, brabia Bombelles, hr. 
Alfred Potocki. a 

Przy stole drugim zasiedli: Hr. Roman i hr. 
Józef Potoecy, jako „gospodarze przy tym stole; 
hr. Rosenbery, bar. Giesl, pułkownik nłanów bar. 
Mertens, hr. Oskar Potocki, radey dworu Claudy 
i Sochor prowadzący pociąg dworski; starosta rze- 
szowski Kleeberg, Fischer kasjer dworu arcyksię- 
cia Rudolfa . prezes rady - powiatowej łańcuckiej 
Kellerman, wiceprezes tejże Rady ks. Ziemiański, 
Adam Krechowiecki, superjor 0O.. Jezuitów, 4 
Łańcucie ksiądz Głowacki, dr. Bielański dé s 
miejski, Szezerbieki  jeneralny pełnomoćn 
hr. Potockich. | 

Po obiedzie baty się 
locje a i sia leśnym _Świędono" w ton 
sposób przybycie dostojnego AN odbył się na 
łąkach w pobliżu dworca Lo ojowegu „łańcue- 
kie i w iokalnościach łańcuekiej gorzelni wielki 
-EM ludowy. Dochód z loterji urządzonej * na 
tym festynie , przeznaczono na fundusz „QCzerwo- 
nego Krzyża”. Urządzenie tej zabawy ludowej 
jest zasługą prezesa rady powiatowej, pana Keller- 


mana. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 
Łańcut 2- lipca. Dziś o Świcie udał się cesa 
rzewicz Rodolf w towarzystwie hr. Romana Poto- 


ckiego i kiiku pan I uli 
wanie. Po śniadaniu nastąpił o godzinie 


jazd z Łańcuta. | | 
*" jarosław 2. lipca. "Pociąg, dworski przybyć 
tu o godzinie 12'/,,w połndnie Wzdłuż or 
ustawieni byli włościanie obu obrządków, Z. 
polski i ruski w szatach kościelnych ż z powiało” 
i. Arcyksięcia przywitał imieniem T 
” i Wladyslaw Koziebrodzki, przemowę w 


języku polskim i ruskim. iasto przystrojone 
9. lipca. Całe mit 
o ża jak ist ialej. Mnóstwo WAR! 

hiton okoli aai hotele przepełnione. oście i 
przybyło mieszkadoy czuwali prawie przez całą 
DOTA Dwie bramy tryumfalne, jedna przy 
wj ździę. z dworca miejska z ciężkich materyj i 
wazonowych przepysznych kwiatów 1 druga na 
gościńcu krasiczyńskim piękna drewniana, zwracają 
na siebie uwagę bogactwem dekoracji. 

Pociąg dworski, który prowadzą pp. Sochor 
| Siadkomóki przybył po godzinie 12. do stacji 
Ź , KO dzie go również jak i w Przemyślu, 
imiflijem powiatu 1 e Nae aE 

x j ach: , i 3 
> m Pa ZAJ radośne okrzyki: „Niech 
lu. obne życzenie ceSarzewicza więc po nad 
pr Ra Piby? się przegląd wojsk. O kwadrans 
ia diec nastąpił wyjazd do Krasiczyna. „Przy 
wjożdzie do lasów kragiczyńskich postawiono zi 

i isem „Witaj,” ) n 
łuk e yumfalny „z napise p J Most koło bro- 


asiczyna „Bote prowadź o RP” 
wk zamieniony Ciy w bramę! z. napisem; 
Fźribus unitis.“ U wjazdu, do zamku napis na 
bramie: „Gość w dom Bóg: widm "+. 
Dwa kilometry przestrzeni 0d lasów do zamku 
li włościanie, oficjaliści, procesje «duchowień- 


łowy 8 PO powrocie 


pół do iż 


okrzyki. - Dziewięcio jka 

+ rzeń Tg Przemydla do Krei pei 
Ło; Sapiehą w parokonpym 
aregkciążę z ka. Adam nut. Goście i świta w 


rzeci 23 minut. „ŚP 
adi P iiias  cosarzewicta _po- 
zał 8 ja | f dogecki wicepre- 


kontusz. ebem i solą powitali 


arn i 
s s. Leonowa i Adamowa Sapieżyna, 


jan Eo łodaich U wejścia wręczono mu bukiety. 
Oegarzewicz przeszedł schody zamku przystrojo- 


ne embiematami myśliwskiemi i główny westybul, 
portretami familijnemi, gdzie też podano prze- 

Po kwadransie udał się do salonu zielono obi- 
tego, meble adanusszkowe antique. Wisi tu portret 
cesarza na ścianie, a obok są ustawione portrety ar- 
ka ib na sztalugach, otoczone litemi pasami. Ztąd 
op 


rtej przeszedł do jadalni. Stół usta- 
wi ję” WBA zdobny w srebra przepyszne. 
My Rad kwiatami. Naprzeciw miejsca -€e8a= 


isi srebrna, wyżłacana taca, 
w LS5iel Diany B. Gallirzego, maca eci 
oło rozwieszone orcelany saskie, 

"nike Akie, w szafach szkła i zastawy, 
między innemi z porcelany DA jore. 
Reszte ścian zdobią portrety królów Ani yel 
redzin polskich. Do stołu zasiadło przeszło 4( p ; 
Po prawej arcyksięcia ks. Adamowś ły, 
hr. Zamoyski. biskup Stupnieki, po zh s. | gl 
| toryska,-ks. Windischgrätz, ks. Janowa Sapieżyna, 
biskup Solecki, ks. Jerzy Czartoryski, naprzeciw 
Gesarzewicza: ks. Adam Sapieha. a po Jego pre: 
wicy hr. Bombelles, -po-lewej marszałek br. lar- 
Rowski. Ohór roski z Przemyśla zaintonował „Mno- 
haja lita" a po toaście ks. Adama Sapiehy hymn 
ludowy. Gospodarz przemówił mniej więcej W te 
Słowa że witając jako gościa w domu swoim może 
zapewnić imieniem współbraci, że wszyscy są Je- 
dnem życzeniem! st BS aby następca tronu był 
Szczęśliwy i długo ży - Polska cała wnosi i okrzyk, 
T miech żyje!” A ił Podziękował kilku sło- 

ami zą gościnne pI » Jakiego doznaje. 

y Miia wojękow» Peeyerywała +w, ogrodzie. 
Przyjęcie wspamiałe. Konie” objada ol gods. w pół 
Fdo szóstej, poczem o SZOSIEJ ` arcyksiążę" wyje- 


4" ; 
arcyksiążę Rudolf we Lwowie. 
( W mieście. 
` Buch jakby świąteczny, panujący Już od kiiku 
Cn , 1 et 

| Ani na ulicach stolicy, przybrał ZIS Teziuja. 

_ ńwiadczące o znacznym napływie ludności przy. 

byłej, aby wziąć udział wraz z nami W obecnych 

_ Aroczystościach. / Szczególniej też ulice * Piace 

| atrojnie przybrane i tu i ówdzie wyróżniające Się 

śliczne dekoraeje gmachów pociągają oke TOJĄCH) 

$ się ludności, która jeszcze za wczesuego dnia roz- 

piata się jak lawa szeroką, barwną strugą aleami 

od gmachu pamiestnikowskiego aż po dworzec 

kolejowy. a : ar 
Obraz to wspaniały i oryginalny dla swej ro- 

Żunharwności i ożywienia postaci, przesuwających 

k wśród prawdziwej powodzi chorągwi, flag, dra- 


mawicza W 
rzedstawiająca ką 


ZZ OO 


prześlicznie draperjami i emblematami 


kilku panów z zamku w Julinie na polos" 


_strojona bogato chorągwiami W oknach bożnicy 
umieszczono 4 olbrzyggie. trąnęparenta, Na jednym 


U . . . = É 
' A _ 7 Bobre wrażenie Tobi ulica Czarneckiego, 
F m 4 nbrany HE War hr. Borkowskiej, hotet Warszawski 


meae zaa 


perji i zieleni odbijających uroczo od lazuru nie- 
bios, pogodnych, niezasłoniętych ani jedną chmur- 
kg... Obok poważnie kroczących dygnitarzy, spo- 


tykasz dziarskie postacie parobczaków i dziewoji, | 


bohaterów jutrzejszego festynu ludowego, dalej 
szczebiocze wesołe grono dziewczątek, tu znowu 
postępuje mileząco kilku poważnych żydów w je- 
dwabnych chałatach, gładząc z zadowoleniem swe 
siwe brody, tam znowu tłnm pauprów konwojuje 
cyganów, gości dawno u nas niewidzianych a 
którzy wedle odwiecznego zwyczaju wróżą cieka- 
wym przyszłość itd. itd. coraz to nowe postacie, 
coraz nowe obrazy, skupiające się w jedną wielką 
przepyszną całość złożoną z tysięcy... falujących 
jak morze... let% szum tych ful to nie szum zło- 
wrogi... ale oddźwięk pokoju i radości... 
Dekoracja miasta. 

Niezwykle strojną szatę przybrał Lwów celem 
odnego 1 wspaniałego przyjęcia następcy tronu. De- 
oracje kamienic prowadzone w ostatnich dwóch 

dniàc z iście gorączkowym” pośpiechem wypadły 
bardzo pięknie. Nie masz doniu, z któregoby nie 
powiewała przynajmniej skromna chorągiew. 

Chege dać dokładny obraz w całości, musimy 
zacząć od śrólmieśria, gdzie oczywiście dekoracje 
dosięgła punktu kulminacyjnego 

Zaczynamy więc od placu Marjackiega, 
który przedstawia się imponująco. mach banku 
hipotecznego udekorowane festonami, niezliczoną 
ilością chorągiewek, a ze szczytu zwieszają, się 
ogromne flagi. Na- balkonach umieszczone _S4 
herby monarchji ubrane” chorąpiewkami., Pod 
względem dekoracji nie ustępuje bankowi hipote- 
cznemu hotel4 Zorża, | którego facjaię i dach 
pięknie ozdobiono. Nad środkowym bafżanem wi- 
dnieje polski orzeł ubrany festonami i ehorągwia- 
mi barwy n-rodowej. Na balkonie strojnym w dy- 
wany Mumiagzczono popiersia cesarzewicza i jego 
małżonki. Dekoracja kamienicy +br. Bruniekiego 
jest istnem cackiem odznaczającem się wybrednym 
smakiem i elegancją. Nad balkonem, ubranym 
I ustawiono 
szereg białych lampionów, które podczas jlumina« 
cji podwoją efekt dekoracji. Mijajac hotel fran- 
cuski zdobny w chorągwie, widzimy piekną deko- 
rację hotelu enropejskiego urozmaiconą  hiustami 
arcyksiążęcej pary, herbami monarchji i festonami. 
Szereg hoteli kończy kamieuica p. Kiselki, której 
ubranie zwraca uwagę każdego przechodnia. Do 
pięknie dekorowanych domów na placu Marjackim 
zaliczyć wypada kamienie, gdzie się mieści 
„Azienda“, która olbrzymi balkon bardzo pięknie 
udekorow ała. 

Budynek towarzystwa kredytowego ziemskiego 
należy niezaprzeczenie do najpiękniej dekorowa- 
nych domów. Popiersia areyks. Rudolfa i Stefanii 
ustawione na dwóch balkonach, odbijają znakomi- 
cie od draperji kordrzne ze złotemi lampasami. 
Dobrze przedstawia się dekoracja domu p. Horo- 
vitza a dałsze budynki na ul. Karola Ludwika 
zdobią różnokolorowe flagi. Pod względem dekora- 
cyjnym na równi prawie z placem Marjackim po- 
stawić należy górną część ulicy Jagiellońskiej, 
gdzie widzimy wspaniale dekorowany gmach Ban- 
ku kredytowego, kamienice pani Mołodeckiej a da- 
lej Kasę Oszczędności. Ze szczytu watystkich do- 
mów wywieszono gęsto flagi olbrzymie: sięgające 
do poziomu pierwszego piętra. 

O udekorowaniu Rynku chcielibyśmy także 
kilka słów powiedzieć. I tutaj przeważa dekoracja 
ząpomocą flag i chorągwi, dywanów i festonów 
z choiny a na wzmiankę zasluguje kamienica ks. 
Ponińskiego i dom p. Dymeta, gdzie na balkonie 
sg gemy transparent. z napisem  Mnohaja 
sta i 

- Barwnie przedstawia się ul. Sobieskiego przy- 


widzimy eesarza 8 
seht voll Majestät“, 
monogramy areyksig 


spadam Rapis „Dea Kaiser 


Pary, 


‘herb Galicji A napis : „Szukajcie. zbawienia krajul 
a kona Was PRO I módlcie się za nim, 
o w zbawienia jega będzie zkawie asze*. 
Cały budynek ozdob: jest festojipri AA % 


gdzie 


iw. i. są bardzo pięknie dekorowane. Na szcze- 
gólną wzmiankę zasłąguje transparent umieszczony 
na kamienicy, gdzie się mieści lwowska rada po- 
wiatowa. Będzie to niezawodnie najpiękniejszy 
transparent. Szczegółowy opis zastrzegamy sobie 
przy opisywaniu iluminacji calego miasta. 

Ulice Gródecka. Żółkiewska, Krakowska, Ko- 
pernika, Mickiewicza i Kazimierzowska są równie 
pięknie dekorowane a maszty z tagami  uzupeł- 
niają piękną całość. ; 

Na katedrze św. Jura zatknięto chorągwie 
wyłącznie o barwach ruskich. 

Gmach Wydziału krajowego ozdobiony już 
w komplecie, przoduje między innemi. Z okien 
facjaty I. piętra zwieszają się kobierce z malowa- 
nemi herbami na jucie, po bokach logeji draperje 
z pluszu, a festony z choiny są również artysty- 
cznie wykonane. Nad portalem środkowego ryza- 
litu sporządzony jest baldachim z aksamitu, pod 
którym następca tronu i jego świta będzie ocze- 
kiwana. 


Mieszkanie arcyksięcia. 

Pałac pod kawkami, przeznaczony na chwi- 
lowe mieszkanie arcyksięcia, przybrał odświętną 
szatę. Wejście główne, prowadzące do sali recep- 
cyjnej,. przybrano obficie zielenią i kwiatami egzo- 
tycznemt. 2 i 

Pierwsze piętro zajmuje arcyksiążę i hrabia 
Bombelles, drugie przeznaczone dla kancelarji 
dworskiej:  Areyksiążę zajmuje ogółem 10 pokoi. 
Na lewo od sali recepeyjnej (która, według przy- 
jęteg o zwyczaju, jest zupełnie pustą) znajduje się 
pokój do śniadań o trzech oknach, wychodzących 
na ogród. Charakterystyczną cechą umeblowania 
jest, że tak obicie mebli jak i portjery są we 
wszystkich pokojach koloru bordeauz. o. tego 
pokoja przytyka mały salonik, zd0bny portretami 
pary cesarskiej i gesąrze wiczowskiej, „ dalej znaj- 
duje się pracownia, na której ścianach wi 
szą portrety cesarzów Józefa I., Leopolda TI. 
i Franciszka. L: Podłoga okryta jest dywanem 
pluszowym, który podobnie jak meble i` portjery 
jest koloru dordeauz. Biurko jest białe, dębowe, 
pokryte ziełonem sukńem, przed OJ stoi 
zwykły zupełnie fotel wyp ś eny. 
W sypialni stoi również, pojedyncze y ds 
bowe, szafy orzechowe, mebie bordeuux, "J1Ko 
portjera w oknie, odpowiednio do swego przezna- 
czenia, jest ciemno-oliwkowa. W sypiaini a 
kozetką znajduje się w ramkach 'z ziełonego 8XSa- 
mitu portret arcyksięźnej Stefanji, robiony kredką. 
Jest to portret, Z którym arcyksiążę w czasie dłuż- 
szej podróży nigdy się nie rozstaje, przedstawia 
on arcyksiężnę stojącą obok wózka dziecinnego, 
w którym siedzi mała jej córeczka. Portret jest 
wybornie zrobiony ; arcyksiężna wygląda na nim 


m dwóch innych umieszczono |. 
na czwartym zaś 


1 G iści, i nihiliści zbierają się w miastecz 
eryk; udała j 
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takas jak jest w istocie — prześliczną. Obok sy- - 
pialni 


i znajduje się nisza, zupełnie ci. nna, prze- 
znaczoma na umywalnię. -l 

Do osobistej usługi arcyksięcia znajduje się 
obok w pokojach dwoch kamerdynerów i dwoch 
strzelców przybocznych. F 

Pe prawej stronie sali recepcyjnej Zuajdnje 
się mieszkanie hr. Bombellesa, zajmujące trzy 
pokoje, umeblowane podobnie jak pokoje prze- 
znaczone dla arcyksięcia i jeden pokój dla kamer- 
dyner. — 4. 

Drngie piętro zajmują adjutanci arcyksięcia, 
hr. Rosenberg i Gissel. 


* 


* * 

Dwór arcyksięcia liczy ogółem 66 ludzi; 
powozy dworskie odeszły z Krakowa do Wiednia. 
Do Lwowa sprowadzono tylko trzy kasztanowate 
wierzchowce : dwa dla arcyksięcia, jeden dla hr. 
Bombellesa. 

Do dyspozycji następcy tronu oddano pojazd 
namiestnika, świta zaś używać będzie najętych 
remiz. 


Przegląd yolis oen- 
ży i już 


szałek krajowy i burmistrz . gradacki ulo 


program przyjęcia arcyks. Rudolfa, niezadłu= 
80 przybędzie do Gracu W gmacgs £ejimowym 
ma się odbyć raut a w śulgch radiowych dany 
przez” miasto } baakiet felki - tóstyn 
Wi a Ipe ARE E 

* Z okazji mapewró WNAI „W wrześniu. 


* W Francensbadzie robią wielkie przygoto- 
wania na przyjęcie cesarzewiczowej. Dworce Świą- 
tecznie przystrojone, Odbędzie się wielka owatja. 

* Pester Lloyd zaznacza, że wedłng rządo- 
wego planu finansowego, nadwyżką przychodów 
zostaną zyskane około 16 miljonów, a mianowicie: 
z należytości prawnych 1 mil., z podatku konsum- 
cyjnego 2, z monopolu tytoniowego 3, a z podatku 
od wódki 10 miljonów. 

* W sprawie traktatu handlowego z Rumunią, 
upatrują symptom pomyślny w okoliczności, że o- 
pozycyjne czasopisma rumuńskie uważają walkę 
celną za niewiodącą do celn, i konstatują, że do- 
wóz z Węgier bardzo mało się zmniejszył, nato- 
miast wywóz z Rumunji do Węgier zmniejszył się 
o 410 milionów franków. Rumunia zatem ponosi 
koszta walki celnej. 

* [ym razem ma już stanowczo pewną być 
wiadomość, że d. 15. bm. nastąpi otwarcie linji 
kolejowej Wrania-Ueskib-Salonika. (Nową linją jest 
tylko linja z Wrani, miasta serbskiego na granicy 
tureckiej, do Ueskib, czyli Skopla, stacji dawnej 
już kolei Mitrowica-Salonika). Wypadek ten. od- 
dawna wyglądany Z upraynieniem, napawa teraz 
trwogą [iedo 8 zwłaszcza Peszt, kt poza 
ilka tygodni temu wróż i Paryża 
Wschodu, skoro Tinje a KA 43 Stambułu 
będą otworzone. Tymczasem okazuje się, że 
Anglicy, Francuzi i Szwajcarzy oddawna wszystko 
przygotowali w Salonice, aby ztamiąd do reszty 
wyprzeć handel austro-wipierski w Macedonji i 
Serbji — podczas gdy handel ten, żadnych zgoła 
zabiegów” nie poczynił. WZ 

* Nader sensacyjną wiadonieść podają pisma 
niemieckie z Warszawy pod dniem 22. zm.: Je- 
den z najdzielpiejszych członków warszawskiej taj- 
nej policji (nazwiska nie podają) został przez nie- 
wyśledzonych dotychczas ludzi zamotdewany. Ten 
ołicjant, była to młoda i ładna kobieta, udała stę 
prid dwama tygodniami do Suwałk, w celu śla: 
dzeńia jajach 

i 


€ ath fe siej ci skich socjalistów” rosyj- 
skich nihilistów. “P iejantka tajna, zaopatrzona 


obficie w pieniądze i broń, dowiedziała się, iż '80- 
i Ki- 
i Się tamże, lecz już  następne- 
go dnia ro jej przybyciu, znaleziono ją nie- 
ŻYWĄ z potrzaskaną ezśszką na polu za miastem. 
Lekarze stwierdzili, że kobietę tę bito narzędziem 
tępem tak długo po głowie, dopóki ducha nie wy» 
a a Obok trupa znaleziono dwa numera socja- 
istyczneco pisma polskiego: „Proletarjat,* 

* W widocznie inspirowanym artykule wstęp- 
nym umawia półurzędowa P st Znany ukaz rosyj- 
Ski, dotyczący obeokrajoweów i przemawia tak 
sano jak Kön, Ztg za pozbyciem się rosyjskich 
Papierów wartościowych. Artykuł kończy się sło- 


CIĘ Pomimo, że kierujące sfery rosyjskie jasno 
nise t zgubne skutki polityki, która koniecznie 


: ‘prowadzić do wojny z Niemcami, to prze- 
cleż zwycięztwo tej polityki nie jest niemożebnem. 
Moralny punkt ciężkości Rosji bardzo się chwieje. 
Także reuz Zty. pisze na ten Sam temat arty- 
kuł i przestrzegą publiczność niemiecką przed za- 
kupywaniem walorów rosyjskich. Tenor artykułów 
Kóln. „tg, P.st i Kreuz Zig. jest tak zgodny, 
iż koniecznie przyjąć należy, że z jednego pocho- 
dzą źródła. 

* W Lipskn rozpocznie się niebawem drugi 
proces o zdradę stanu, który się zapewne zakoń- 
czy noweml surowymi wyrokami. 

* Według doniesienia z Sofji cały kraj; jak 


piszą z Wiednia, zgodnie chce nadać prowizorycz= : 


nemu stanowi rzeczy kształty pewniejsze niczem 
nie naruszając traktatów, żeby mocarstwa uchwa- 
łom sobranja nie zarzucić nie mogły. Zatem pro- 
wizorjum, ale władza naczelna będzie 'wzmoeniona 
i ustaloną aż do przybycia przyszłego księcia. Re- 
Jencja I rząd przygotowały odnosne przedłożenie 
sobranju. Po za tem ma przyjść jednak na stół 
sprawa wyboru księcia; w jakiej formie, z czyjej 
inicjatywy to nastąpi, nie da Się Z góry określić. 
To ma być pewnym, że cały kraj, bezwarunkowo 
obsiaje za wyborem ks. Aleksandra. Jeżeli są wi- 
doki, żeby ks. Koburg wybór przyjął, w takim ra- 
zie sobranje ks. Aleksandra odstąpi, lecz jeżeli 
tych widoków nie rna, to wola narodu w jakikol- 
wiek sposób oświadczy się za ks. Aleksandrem. 
Takie jest usposobienie w przeddzień obrad so- 
branja. Rejencja trzyma w tajemnicy swoje posta- 
nowienia i informacje i przewódcy SObranja i woj- 
ska również w tajemnicy zamiary swoje trzymają 
i czekają na komunikaty rejencji. Rejencja zostawi 
sobranju zupełną swobodę działania, przyjmie 
wszelkie jego uchwały, do sporów nie przyjdzie, 
chociażby te uchwały były dalekonośne. Na razie 
bowiem pozostanie wzmocnione prowizorjum a 
inne uchwały mają być zasadniczą podstawą tylko 
dła przyszłości. A i 

* Z Sofji donoszą, że wszystkie obce (rosyj- 
skie) nazwiska okrętów i ulie zostały zmienione 
na historyczne bułgarskie. 

* Ajencja Huvasa donosi z Krety: Rozruchy 
wzmagają się ciągle. Chrześcijanie zbierają się W 


| 
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"gradu, że Sobranje -wybie,ze najprzód ks. Ale- 


«dóbr. Dzienniki te wyrażają zdsmie, iż ukaz wspo- 


órach, muzułmanie uciekają ze wsi do miast. 
bawiają się ogólnego powstania. Według jednych, 
powodem powstania ma być zbyt powolnu postę- 
powanie Porty w sprawie żądań Kreteńczyków, 
zaś według zdania innych, mają tu grać znaczną 
rolę intrygi pewnego z mocarstw, pragnącego na 
Krecie zająć stanowisko. | 

+ W Hawai rewolucja: do Honolulu odeszły 
z Kolumbji dwa parowce angielskie dla obrony 
angielskich poddanych. 4 

* Rzymu donoszą. że Depretis przychodzi do 
zdrowia. Król odwidził go przedwczoraj i zabawił go- 
dzinę. Senatorowie odbyli przedwczoraj czwarte tajne 
posiedzenie w sprawie reformy senatu i uchwalili 
następującą rezolucję: Zgromadzenie uznając, że 
organizacja senatu w mądrych granicach konsty- 
tucyjnych może i powinna być ulepszoną, wzywa 
komisję do przedłożenia wniosków. w którychby 
myśl konstytucji co do składu i sprawowania 
funkeyj senatu rozwinięta i silniej uwydatnioną 
była a oraz podane zostały sposoby ku osiągnięciu 
tego colu. — Sześciu senatorów głosowało prze- 
ciw temu. 

* Z Kronsztadu donoszą, że car i carowa od- 
płynęli przedwczoraj po -połndniu pancernikiem 
„Włodzimierz. z Monomach* do  Bjórkoesund 
(w Finiandji). : 

* Przedwczoraj obradowała izba lordów nai 
sprawozdaniem do noweli agraryjnej dia Iriandji. 
Salisbury odwiadeza, że odstępuje od "artykułu, 
dającego właścicielom ziemi prawo: zmuszania Za- 
lepających Z toguts dzierżaweów do „oświadczenia 
niewypławaiadości' 0% 0 5 PORE 

" * Pisma alzackie donoszą, Że rząjł niemiecki 
przygotowuje obecnie liczny szereg ustaw. mają - 
cych na celu zmodyfikowanie sutonomji,. dalej ©r-- 
ganizacji szkół i stowarzyszeń w zabranych pro- 
wincjach. Dara 

* Z Paryża dońoszą, że wszyscy republikanie 
w zarządzie centralnym „Ligi patrjotycznej* „zło- 
żyli mandaty swoje. Mode 

* Boulanger po naradzie z przyjaciołmi poli- 
tyeznymi pp. Clémenceau i Laisant. przyjąć miał 
dowództwo korpusu trzynastego i udaje się wkrót- 
ce do Clermont. 

* W Londynie w pałacu Kryształowym odbyła 
się przedwczoraj wielka uroczystość, urządzona 
przez księcia Walji, na której byli obecni wszyscy 
bawiący tam jeszcze dostojnicy. , . 

* Ang. izba lordów przyjęła wniosek Smitha 
w sprawie irlandzkiej ustawy karnej. Parneliści i 
większa część stronników Gladstona opuścili salę 
rozpraw. Sprawozdanie o irlandzkiej noweli do 
ustawy karnej uchwalono bez rozpraw i jedno- 
głośnie. Parneliści byli obecni podczas głosowania 
na bocznych trybunach. 

* W ang. izbie niższej oświadczył Smith, iż 
ani Rosja nie udzieliły rządowi angielskiemu ża- 
dnych not w sprawie anglo-tureckiej konwencji. 
Królowa Wiktorja ratyfikowała już konwencję, suł- 
tan zaś zażądał zwłoki celem namysłu, ale nie 
zobowiązał się do ratyfikacji w ciągu pewnego 
oznaczonego czasu. Rząd angielski spodziewa się 
jednak, iż ratyfikacja ze strony W. Porty także 
niebawem nastąpi. 

Lawson zażądał odroczenia izby, celem zaga- 
jenia rozpraw nad konwencją. Smith zastrzega się 
przeciw temu wnioskowi, gdyż rokowania w tej 
sprawie nie są dotąd zakończone. Gladstone uważa 
roztrząsanie tej kwestji za nie będące na czasie. 
Wniosek Lawsona odrzucono 276 głosami prze- 
ciw 115 głosom. Smith wniósł zapowiedziany 
wniosek. w sprawie zakończenia rozpraw nad 
sprawozdaniem 0 bilu do irlandzkiej ustawy 
karnej. 

* Równocześnie z otwarciem uniwersytetu 8y- 
beryjskiegc w Tomsku i wystawy sybe.yjskiej w 
Ekaterinbu przychodzi do skatku prejeki kolei 
środkowo-syberyjskiej. Linjx z Kkatermburga do 
Tiumenu będzie połączoną z bocznemi gałęziami, 
które wychodzić będą z portu Władiwostokę a uje 
ściem całej tej sieci będzie -Ocean Spokojny. Ze- 
twierdzoną została budowa linji z Tomska do Ir- 
kucka i Stretinska, położonego nad Shilką (dorze- 
cze Amuru), oraz od jeziora Khanka, albo Han- 
Koi do Władywostoku. Cała budowa ma trwać 5 
lat, poczem Petersburg będzie mieć bezpośrednie 
połączenie częścią lądowe, częścią rzeczne z por- 
tami rosyjskiemi Oceanu spokojnego. Cała ta dro= 
ga wymagać będzie 15 dni. Głównemi promotóra- 
mi są: baron Korff i jenerał Ignatjew (brat dy- 
plomaty). Wykonanie polecone jest. ministrowi 
wojny. Bataljony kolejowe, po ukończeniu robót w 
Bokharze, użyte zostaną w Syberji, a kierownictwo 
obejmie zapewne jenerał Anenkow, który dokonał 
kolei azjatyckiej. 


a r 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


„_ Wiedeń 1. lipca. Senat akademicki relegował 
kilku studentów, którzy wzięli udział w demon- 
stracji urządzonej przeciw Maassenowi. | 

Wiedeń 1. lipca. Otwarcie linji Wranja-Uskib- 
Salonika nastąpi w dniu 15. lipca. | 
Wiedeń 1. lipca. Dzienniki tutejsze omawiają 
kwestję wyboru księcia na tron bułgarski, doda- 
jąc, że sobranje wybierze zapewne ks. Kobnrg- 
skiego i że pokój nie będzie przez to zakłóconym, 
gdyż rejencja musi mieć jakieś zapewnienia pod 
tym względem. | 
Ołomuniec 1. lipca. Znalezione u rzekomego 

Szimaka zapiski opiewają: „Jeszcze 1. lipca jar- 
mark w Bernie. Jest wiele tysięcy na poczcie w 
Czerwonej Wodzie; rodzina Bross w Hohenstadt ; 
proboszez. Bitta. w Polskiej Ostrawie; następuje 
imię kucharki.* Osoby te były prawdopodobnie 
przeznaczone do obrabowania. Wspomniany prob. 
Bitta został, jak wiadomo napadnięty. Panuje prze- 
konanie, że srestowany ma wielu wspólników. 

Berlin 1. lipca. Vossische Zig. donosi z Bel- 


p— 


ksandra na tron a dopiero wtedy, gdyby tenże 
wyboru nie przyjął, wybierzę króla Milana. Ma to 
być plan Stranskyego. Vugsische Ztg. sama nie 
wierzy jadnak swojej wiadomości. (1) i 

Berin 1. lipea. Wszystkie dzienniki urzędowe 
zamieszczają jakby na komendę, gwałtowne arty- 
kuły przeciwko Rosji, z powodu ukazu z dnia 14. 
marca, zakazującego obcokrajowcom nabywania 


muiany równa się konfiskacie dóbr i że Rosja tem . 
samem prawem lub bezprawi mogłaby odmó- 
wić płacenia procentów obcokrajowym posiadaczom 
walorów rosyjskich. W wspomnianych artykułach 
wziętą jest pod rozwagę ewenłaslność bankructwa 
państwa rosyjskiego oraz zainicjowaną Zostaje 
wojna ekonomiczna | przeciwko Rosji a to przez 
wezwanie kapitalistów niemieckich, ażeby się po- 
zbyli papierów rosyjskich. gns 

Odesa 1. lipca. W Charkowie i w okolic 
zmarło w ostatnich dniach wiele osób wśród obja- 
wów cholerycznych. 
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Gstatterboden 1. lipca. Hans Hollmayer, 
poszukiwany turysta, znaleziony został w górach 
nieżywy. 

_ Petersburg 1. lipca. Wielki ks. W Ło d zi- 
mierz Aleksandrowicz udał się na 10 dni de 
Polski i do t. z. Rosji zachodniej celem inspekcji 
tamtejszych załóg. 


Touste 2. lipca. (Pożar). W piątek wybuchł 
tu ogromny pożar, który zniszezył do szezętu 
185 budynków włościańskich. Ośm- 
dziesiąt rodzina bez pomocy i przytułku w 
największej nędzy. Składy szkoły stelmachów 
bogato zaopatrzone zniszezone. Szkoda wynosi tu 
4.000 złr., ogólna zaś szkoda przenosi 
kwotę 50.000 zlr. Pomoc Wydziału krajowego 
tudzież powiatu niezbędna. — Dr. Jasieński. 
(Dla nieszczęśliwych pogorzelców otwieramy 
składkę i prosimy o rychłą pomoc! Red. Dzien. 
Polskiego). 
. „Wiedeń 2. lipca. Król Milan zostawił wezo- 
raj karty wizytowe u ambasadora augielskiego sir 
Pageta 1 wspólnego ministra skarbu Kallaya, 
i byè obecnym wieczór na koncercie w Volksgar- 
tenie, Dziś zostawił u króla kartę wizytową au- 
> pai włoski hr. Nigra. Później przyjmował 
| namiestnika P oss i nig era i dyrektora policji 


Krausa. - 

Paryż 2 lipca. Journal das Deba i 

j fs donosi 

2 DA i „ że sobranje bułgarskie nie wybie- 
rze jeszcze kajęcia, ale tylko” mianuje Aleko pa- 
szę rejentem. -+ +9: HINI? 
uini 2go p. Kilku reprezentantów tu- ` 
raękich . przy aworaeB zagranicznych, powołanych 
zosttło <de Stambułu , prawdopodobnie | w kwesiji 
bułgarskiej, - 
«Stambuł 2. lipca. Zmiana tutejszego: anipigter- 


stwa pociągnęłaby „za sobą także zmiane minister: 
SIWA, W. Kairze. 


Bruksela 2. lipca. Według dzienników al. 
zaękich prośba. namiestnika ks. Hohenlohe w 
Strasburgu, ażeby 'mogł zatrzymać obszerną posia- 
dłość swoją w Rosji, została odrzuconą. Ks. Ho- 
henlohe traci przez to kilka miljonów. 

Wiedeń 2. lipca. Minister oświaty mianował su- 
plenia wyższej szkoły realnej w Jarosławiu, Wiihelma 
Nowinę Przybylskiego, nauczycielem. starszym nauczy- 
cielskiego serwinarjum żeńskiego w Prz: myślu. 
Wiedeń 2. lipca. Przy wczorajszerm 66 losowaniu 
4], pożyczki państwowej z roku 1854 wyciagnięto nastę- 
pujących 47 seryj: 66 169 257 692 7u6 766 83V 86V 
908 1010 1019 1110 1133 1235 1260 13%Ł 1403 1431 1538 
1540 1687 1754 1878 1884 1924 2042 207? 20942151 2257 
2390 2412 2419 2592 2667 2693 2778 2797 29083125 3315 
355u 3581 3671 3/28 38u5 i 3985. Ciągnienie premjowe 
odbedzie się dnia 1. października. 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 2. Lipca 1687. 


ac iada 
Aicje za sztukę bez kupona biašgcego Diga TA 
Kolej galicyj. Karola Ludwika po 200 zł. m k 405 — 209 50 
n |wawsko-crerniowiecko-jazka po 200 sł. wa 328 226 — 
Banku hipotecznego galicyjskiego po 400 zł. wa. gya — 250 — 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 zł. wa 811 — , 216 - 
Ł.tuty xastawne xa 100 mł. 
Banku bip. galic. Ń-proc. w. a. . _ _ . 
Bank u Md gaiig. 5-pr. w.a. wylos. z IUnr. p'ci:.. ti to 5 50 
Banku krajowego 4 i pół pruc. w. «. los. b) | U6 io 
Towareystwo kredyt. gal. 5-proe. w. a GER „A >= 
l'owarz stwo kredy!, pal. 4-proc. w. a. . 101 85 | 102 85 
Tow. kredyt. gal. 5-proet, w. a. Okresowe Z7 | 95 50 36 50 
Tow kredyt. galie. i-proe. w. a los 4li; 101 85 102 35 
nir: k“ Ww egal 4i poł proc. w.a. okres. iy s: 50 p ch 
„A ; lie. 4-pruc. > = EJ 
a= dyt. galic. 4-proc. w, a 56 1 . 99 — $ — 
Listy arużne za 100 zł. 
Gal. Zakł. kr. włość. 30), w, a. w likwid. . 47 — | 50 — 
Ó DE) no aa u P aii 15 A= 
Obligt za (60 zi. 
Indemnizacyjme galic 5%, m. k c 104 — | 105 — 
Komunalne ku kraj. Ph w. a. I. em. , 100 — | 101 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6"j. w. A. AG 108 50 | 105 50 
Pożyczka , a 1883 b'e w. A. . . 94 60 | 96 50 
Lesy. 
. 16 50 18 ro 
PEL Stanislawowa - + 28 50 31 — 
NAD wa G 
L Sikat holenderski pg PE, ` É 88 5 98 
zat cesarski a :.B, 91 6 02 
E . . ið — 10 1i 
poria -. , , i 
Radel rosyjaki srebrny | E a 
m papierowy „ „ 
168 mirek niemieckich . ` , w! u m; 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 


Wiedeń, duin $. Lipca 1887 r. dzisiej-| x dnia 
(godz. » ia. — po połndnin). sza |Poprzed 
4kcje alpujskłe Vowarzyntwa forniczegu | . 19 25 16 — 
` węgierskie banku kredytowega s = . 285 60 286 - 
= Banku anylu-austrjackiago . s . . 10% FO 105 — 
p Unionbanku . |. 208 76 209 50 
p Kolei Karola Ludwika. . 207 — | 206 5 
|” kolaż półubenej . - . 252 60 | 259 80 
z kolei połuduiowej (Lombardy) . SĄ — B6 75 
A kolei Aloldzkiej - . . ` 184 — | 182 50 
+ Kolei państwowej : : . z 2%6 601 +25 10 
o kolvi Lwow-Czerniowieckiej wa 284 224 — 
n kolet wyfgierako-półnacno-wachod:icj. 166 — | 165 50 
Losy komunalne wiedeńskie . . by á . — — | 127 75 
Akrje Towarzysiwa tureckiego sdi tytoniu - r i a 
Galicyjskie ubligacje indemnizacyjne . > 104 z 
Akcje kulci północno-zachod. lit. B. Flbe:hal;. 169 5 F 5o, 
Losy rugnlacji Cisy. . . . . . . 128 — | 122 75 
Akcje Banku dla krajów keronnych . 225 60 | 258 — 
Renia węgierska złota 4 proc. 181 40 | 102 — 
Akcje Ranhvrreinn . . . 4 AE 
Rosyjski rubel papierowy 1 18 T 
Lony premjowane węgierskie - 120 40 | 121 75 


Akcje kredytowa . . ' - . è 1 
Akcja kolei Karolu Ludwika . . . . m 282 — | 282 75 
Akcje kolei południnwej. * "GEE 

Napolsun:lory . . 


Berlim, dnia 1. Lipca 1887 r. 
(godz. 5 min. 85 po pałudniu). 


Rusyjuki rubel papierowy - 
Akcje austrjackie kredytowe . 
Akcje kolei Karola Ludwika. 
Anstrjackie banknoty 7 r N ż 
Akcje kolei południowaj (Lombarjy) . 
Aosyjska pożyczka wschodnia : 


Przyjechali co Lwowa 
d:.a 2. lipca 1837 r 

HOTEL ŻONZA. W. br. Czechowicz, z Glinny. J 
Wernicki, z Lachowiec. W. Czaykowski, z Medwedowiec. 
W. Post.uski, z Wojniłowa. M. Paygert, z Zasisza. T. 
br. Horoch, z Wrzawy. M. Ehrenfeld, z Wieduia. O. 
Schnell, z Firlejówki. A. hr. Starzeński, z Iławezy. H. 
Szeliski, z Komborni. 
HOTEL FRANCUSKI. 
W. Gnojński, z Krasaego. L. 
L. Eisenstein, z Wiednia. í 
BOTEL ANGIELSKI. I. Wiśniewski, z Ciemierzy- 3 
niec. W. Krzyżanowski, z Lisek. F. Jasiński, z Zahay - 7 
pola. A. Myślakowski, z Mogilnicy. J, Gąsiorowski, z 
Brzeżan- W. Heller, z Rzeszowa. I. Dębicki, z Kołomyi. £ 
G. Sysak, z Kołomyi. E. Sucharda, z Kołomyi: 


FADES dA No mm 


Zepiedamiam osoby interesowane, że x powodu io 
zjazdu adjęcia fotograficzne w moim zakładzie uwyko- 
nywać się będą już od godziny 9-tej z rana do-6 
tudulu. Piotr Mieczkowski 
1539 uł. Pańska 4. 5. 


Dr. Jan Resner, 

b. asystent kliniki położn. ginek. w "Krakowie, 
ordynuje w Francensbadzie (Goldener Stern). 
AW |) 

4 p O A MIT I $ 
Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, ż.. Wino Chassaing jest) 
przepisywane przez lekarzy od łat 26 tu przeciw” 


boleściom śołądka, mozolnemu i txudnemu trawies) 
niw (dyspepsjt), gastralgji, utracie sit $ apetytu. 


Znajiuje się w głównych opteksch. 


M. Rosenstock, ze Skałatu 
Steinmann, z Zagorzan. 
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Wielki 


Il SI 


Prawdziwe 


ua sposób tak zwanych: 


i) 


Mettwurst kig. zlr. 1:20 

Salami 5 p $20 

na placu Castrum — |f kiet "130 

W Niedzielę 3. Lipca 1887.||Szynki westfals. „, „ 110 
Szhinkenwurst „ „ [20 


wspaniałe 


Ż przedsawinia uroczysta 


jedno o godz. 4. popołud. 
drugie o godz. 8. wieczorem. 
z dziedziny wyższej sztuki jazdy, 
tresury koni i gimnastyki, igrzyska 

ikaryjskie, balet i pantominy. 


Odsprzedającym znaczny rabat. 


1520 


WĘDLINY LITEWSKIE 


Witkowski i Spł. Brody. 


Dr. Tomasz Zaremba 


ordynować będzie podezas sezonu 


Na e A 71 x | „Lolita kąpielowego 1417 
© 
„Przednia strat pod Sebastopolem” w Szczawnicy, 
nadzwyczaj komiczna pantomina, | dm W. radcy dra Trembeckiego. 


wykonana przez wielu panów towa- 
rzystwa. 


Nazankończenie przedstawienia 
wieczornego : 


„Festyn ludowy na Puszty” 


wielka pantomina z baletem wykonana 
pzez cały personal. 


W Poniedziałek 4. Lipca 1887 r. 
nadzwyczajne 
2 PRZEDSTAW ENIA UROCZYSTE 


T. Sidoli, dyrektor. 


Realność 


w Tarnopolu. 


Do malowana na 


Farby metaliczne 


w Złorzuwie, składająca się z domu 
mieszkaln go, budynków go-podar- 
czych i ogrodu, jest do sprzedania. 

Bliższej wiadomości udziela pan 
Marceli Gilewicz, urzędnik sądowy 
1544 


aksamicie, jedwabiu i atłasie 


Denan 
Nieocenione 
dla każdej familji, do utrzymania zdrowia! | we w-zystkich kolorach. -- Penzle, 
ste Werniksy i inna potrzebne do tegoż 
i kaj l materjały. — Kasetk! konp nð 
Dalmatyóskie wino czerwone od zł. 160 do 10— 

St. Margaritha 653 poleca 1353 b 

przy odbiorze najmniej 25 litrów po 


30 et. za litr, w obrębie linij akey- 
zuwyci 36 ct., pojedynczo litr 34, 
wzgledniu "80 et. 

Dostawa tranco do iomu, kolei lub placu 
posterunkowego (dla przyjezdnych). Na 
prowincję za pobraniem. 


Wiener Weinkellerei, 
Ottakring, Hubergasse I5. 


KWIZDY 
środek do wytępienia szezarów-i-MYSZY 


2 imi. WEL 


Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ 


zostającej pod nadzerem i kontrolą 
król, węg. ministerstwa handlu 
Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne 


„ikattentod: 
do wyniszczenia szczurów, myszy domowych 
i polnych, skrzeczków I kretów. 
Środek ten działa tylko u szczurów, 
myszy i podobnych zwierząt, gdy psom, 
kotom, drobiu i innym pożytecznym zwie- 


rzętom domowym jest według orzeczeń 


| lec: 
lekarzy, zupełnie nieszkodliwy. | JAM 


Prawdziwy dostać można we Lwowie wyłączny zastępca dla Galicji 


ST. MARKIEWICZ 


u Piotra Mikolascha, apt. lakóba Beisera, 
Hiibnera, Hankego, w apt. Krzyżanowskiego 
i Z. Ruekera. 

Skład główny dla Galicji w aptece 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 

Cena5Soet. w. a. Skład centralny : 
Apteka cyrkularna w Korneuburgu pod 
Wiedniem. 1347 chetnie nadesłane 03 


we Lwowie. 


tana. 


DF Od 20 lat doświadczone. "TĘ 
Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy 
ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytue f 


wysepki, tudzież na czerwọność nosa, odmrożenie, pocenie 
nog, łupież we włosach — Bergera mydło dziegciowe 
zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać o waj mydła dzieg- 
ciowego i uważać na znaną markę ochronną. 

Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła dzieg- 

ciowego ze skutkiem 


Bergera modycznego mydła dzlegoiowo-siarczanego 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-driegeiowego, albowiem za- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. > 

Łagodniejszem mydłem dziegeiowem na nannięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne n dzieci, tudzież jako doskonały środek Kkosmetyczuy do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu asuży 

Bergera glieerynowe mydło dziegciowe, 

które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfamowane. 

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z brosznrą. 

Fabryka i główny skład wysyłek: 


Apiekarz G. Hell & Comp. w Opawie. 
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaeeu- 
tycznej we Wiedniu 1883. 

En gros dla Lwowa: u N. Karczewskiego, ulica Grodecka l. 75; 
u pp. aptekarzy : Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruekera. 


En deta 


714 a 


u F. Jamrógiewicza, h l 
w Stanisławowie u J. Macury, A. Beilego i A. Amirowicza. 


ge Cenniki szezegołowe na żądanie 
1444 
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u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego. 
Jakóba Boisera L. Frauenglaaa, P. Geilhofera, J. Piepasa; w Tarnopolu 
L. Fleischmanna; «w Brodach, u M. Kulaka; 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, ul. Kwrolą Ludwika |. 13. 


Wyauwca i redaktor odpowiedzialny: Józef Lae 


| 


Alojzy Hübner 


Lwów, ulica Karola Ludwika |. 13. 


do pokrywania dachów, 
gwoździe do tejże, teer poga- 
zowy, cement, gips, antimer- 


(taniej jak wszędzie, ponieważ spro- 


Alojzego Hiibnera 


Uprasza się czytelników ogłoszenie to sobie zachowaó. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 3. Lipca 1887 r. 
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w 
ocny zniżonę. gg 


PARKIETY v viekin wyborze 


po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct, za metr 
kwadratowy 


poleca FABRYKA PAROWA 1488 


BRACI WCZELA KÓW 


we Lwowie, 


rządzane, poleca 1353 a 


Tekture 


Tylko przez czas krótki nadarza gię nadzwyczaj korzystna 


eposobność nabywania 


SUKIEŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH 
BS po zadziwiająco niskich conack iğ 1490 


rulion, carbolineum 


wadzane esłemi wagonami, 
poleca 


SKŁĄD FABRYCZNY 


1353 


we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej I. 10. 


cheąc wysprzedać całkowity zapas dotychczasowego towaru, a to jedynie z powodu 
zmiany lokalu, ZARZĄD. 


i 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 13. 


Szy 


t Pawa Góra 


ce illuminacyj 


najtaniej w Handlu 


ST MARKIEWICZA 
30 centów. * 
królowa 


wód porżkich 


najzdiowsza Ï najobfitsza w skłudniki ze wszystkich budzińskich wód gorżkich 
W sklaczie swym od Żadnej nieprześcigniona, o 1709|, silniejsza niż Hunyadi, 60], 
niż źwódło Franciszka Józefa. Usnana jako dobra i polecana w chorobach dolnych 
części ciała, kongestjach, zołzach, liszajach a mianowicie w chorobach 
cobiecych, przez profesorów radcę dworu Breuna-Fernwałda, Ducheka, 
Rambergern, profesora Auspitza, radcę sanitarnego Lorinsera itd. itd. 


Właśnie nadeszły świeżo napełniane i są do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach w Galicji. 688 


Cod wiedeńskiego przemys! || 
Dziecko 8-letnie zrobi na mej, dla całej > 
Europy patentowanej 


Maśnicy Rapid || 4 


(system dwusieczny) 


Le 


14 


A 


1 


zrobi ze słodkiego mleka, śmie- 
tanki lub śmietany w 4 minutach 
nejwiększą ilosć najezystszago 
i  najsmaczniejszego 
mtołowego. 
Maszynę tę, sporządzoną z Raj- 


przedniejszego metalu, nznało na Cena 

wielu wystawach wiele znakomi- za wielką butsiki 
tych powag za niezbędną w go- can — 
spodarstwie domowem, odszeze- 1 słr. 25 ont 


gólniło medalami złotemi i sre- 
brnemi. Prócz xadziwiającego 
wykonywania jest ta maszynka 
ozdobą w domu 

Celem awożliwienia każdemu 
nabycia tejże ustanowiłem zdu- 
miewająco nizkie ceny : 
Nr. I 6ltr pojemności zł. 1-26 


Pasza gotówka 
i POMARAŃCZÓWKA 


„II 10, > » 1160 À ; 
ja beżowa ŻE są napoje smaczne i strawne w najwvższym 
n 9 LJ n hi 

wraz z termometrem i wskazówk H ani i E 
Tirit: ą stopniu, nabyte przez destylowanie najszlache 


Na zamówienie wykonuje si 

akuratnie innej wieligici. a > 
Dostać można jedynie rrzez 
neralną ajencję Balsam, Wien, 
Unt. Augartenstrasse 35 B. za 
gotówkę lub pobraniem, 


tniejszych owoców. 
Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 


kmstęraawyr uiqutgyr-Fabrit-Commandit-Geselischaft in Módling bei Wien, 


TE EGZ GETZ LWP UT WZ OWE i WRZE 


"Mzvygo PPpęoy m xaunivpod vu stupazii0dpQ 
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I 


TU 


Centra lna dyrekcja 


Ces. król. nprzywii. „Agoieurationi Generali w Tryeście 


zapr wadziła z dziem 15. kwietnia b. r. 


w warunkach polic ubezpieczenia na życie kilka zmian, 


które zabezpieczonym udzielają dalsze ważne korzyści i które P. T. Publiczności miniejssem podaje się do 
wiadomości : 
a) Przywrócenie (reaktywowaniej zgasłych polic z powoiu niepłacenia premij usuwa od wszelkiego 
wpływu woli towarzystwa i od stoxUnkóW zdrowia i inuych stosunków zabezpieczonego, Kope 
przyznaje się prawo przywrócenia policy" za ygpłatą zalezłej premji wraz 7 mierną karą konwenejonalną 1000 
zabezpieczonej sumy, leez tylko w przypuszczeniu. że wniosek przywrócenia Uuezyniono za Życia zabezpieczonego 
i w przeciągu 3 miesięcy po upływie 40-dnipweg» terminu zwłoki dozwolonej (respira). 

b) W razie zaprzestania uiszczania premji, zostaje polica w mocy w sunie odpowiednio 
zredukowanej bez obowiązku wnoszeńia o redukcję przez samego zabezpieczonego, a mianowicie, Że ta 
redukcja nastepuje z urzędu jako bezpośredni skutek zaprzestania uiszczania premji z tem zastrzeżeniem, że polica 
jest wolną od zaliczki towarzystwa i |rzynajmniej od trzech lat jest w mocy ; 

e) Polica ważna ed trzech lat pozostaje nawet w mocy na wypadek nuiebezpieczeństwa wojny bez 
premji dodatkowej, jeżeli zabezpieczony w Europie jako kombatant od szeregowca do feldtebła 
włącznie albo jako niekombatant na lądzie (urzędnik poczty polowej lub telegrafu 
peinego, lekarz wojskowy, &ptekarz wojskowy, duchowny wojskowy, płatniczy, 
urzędnik intendantury), podczas służby wojenuej, lub z powodu podczas tejże otrzymanych ran śmierć 
poniesie, lecz wypłata nastąpi najwyż6! w sumie 3500 złr. | M , z 

We wszystkich innych wypadkach zobowiąznje się Towarzystwo ważność przyjętych nbezpieczeń na 
życie rozszerzyć aż do snmy 10.000 złr. na niebezpieczeństwo wojny ma lądzie w Eurepie, jeżeli zabez- 
p e*zony w przeciągn 14 dni poczętego „dla niego niebezpieczeństwa wojny, w każdym razie przed narażeniem na 
wojeune wypadki, ù Towarzystwa przepiaaną deklarację ułoży z równoczesnem zapłaceniem premji dodatkowej. 
Wysokość dudatkowej premji jest zawisłą od czasu, npłynionego od początku zabezpięczenia, aż do uiszczenie 
premji dodatkowej i od rangi wojskowej, którą ubezpieczony posiada, nie przenosi jednak nigdy 6 pre. zabez- 
pieczonej sumy: 

d) Ważuość zabezpieczenia rozszerza się aż do 15.000 zł. bez wszelkiej premji dodatko- 
wej na wypadek powołania zabezpieczonego do pospolitego raszenia w przypuszczeniu, że polica W dniu 
powołani» jest już od roku w mocy. | 

Na żądanie F. T. zabezpieczonych jest nasze towarzystwo gotowe skutek tych nowych pomyślnych 
warunków rozszerzyć też na police dawniej wystawione. d s , p 

Wzywa się naszych P. T. übazpieczonych uprzejmie o przedłożenie, względnie przesłanie do niżej 
podpisa"aj głównej ajentury polic zabezpieczenia wraz z kwitami ostatnimi celem zanołowania nowych warunków. 

Za zmianę należy zapłacić taksę jednego zł. za sumy zabezpieczone niżej g000 zł.a dwa zł. 
z» sumy zabezpieczone w wysokosci ZOOO zł. inb wyżej. 

Lwów, w czerwcu 1887. 


Główna Ajencja dla Galicji we Lwowie, c. k. uprz. „Assicurazioni Generali“ 
w Tryeście. 
M. Dubieński, ul. Sykstuska l. 37. 
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PAES OP mMM 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


RRNNNNANKKRA 


jako to: 12 
4 zdr, 14 reprodukcji dotąd nie rozpowszechnianych kompozycji Artura Grottgera 
rod tytułem „Kredka i Paleta“ Artura Grottgera, cena 10 zśr. „Silva Rerum“ Artura 
Grottgera w 2 serjach po 7 złr. 


Ea owadów ani ślad nie pozostaje. 


FARBY OLEJNE 


gotowe do użycia i fachowo spo- 


IIe III II ICICI III IRR RIRA XR 


Do sprzedania willa we Lwowie 
przy ulicy Garncarskiej pod liczbą 15. 1 17, 


w bardzó pięknem położeniu z ogredem przytykajacym bezpośredn.o 
do ogrodu botanicznego. 


Budynek główny piątrowy zawiera w sobie dużą salę i 
dziesięć pokoi mieszkalnych na pierwszem piątrze, cztery pokoje 
na drugi m piątrze i dwa po.oje w parterze — oprócz pobo- 
czuych ubikacji (kushnia, praczkaruia, gabinet do kąpieli i t. p.). 
Urządzenie pod każdym względem wygodne. Z pierwszego piętra 
prowadzą schody kami-nne do ogrodu. W oficynach parterowych 
pomieszkanie składujące s ę z 4 pokoi i. kuchn: z przynależnościami. 
W trzecim budynku, stajnia, wozownia i krowiarnia. Wszystkie 
budynki nowe, bo prz: d kiiku zaledwie laty wystawione i w jak 
najlepszym stanie utrzymane tak zewnątrz jak i wewuątrz. 


Bliższa wiadomość tamże u właścicielki. 1533 


w Magazynie Pierwszej Spółki Krawców Lwowskich RKRKKNKKKAKAKKKKKKAKAKKKKK 


ZAKLAD 


ARTYSTYCZNO - FOTOGRAFICZNY 


E. TRZEMESKIEGO 


we Lwowie, Hotel Europejski 


poleca 


SWOJA PRACOWNIE 


do wykonania portretów od najmniejszego do największego formatu. 


Kopie z dawnych fotografij daguerotypów i miniatur wykouują się i w powię- 


kszonym formacie z artystycznem wykończeniem, w własnym zakładzie. 


Przy tej sposobności poleca się jako ozdobę stołów wydawnictwa artystyczne 
illustracji „Ogniem i Mieczem* w dwojakim formacie po 8 złr. i po 


Dalej ogłasza się prenumeratę na Illustracje do Powieści Henryka Sienkie- 


wieza „Potop“. Wyszły już 2 s.rje, cena obecnie zniżona z wyjściem ostatniej serjś 
tędzie podniesiona. 


1543 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje x 
od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 1331 6 
i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


| 
Msygnaty kasowe ' 
8'45/, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu i 


a) y 


U) TT J3 n w 


o 
4, 90 
Lwów, 1. kwietnia 1887. 
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Dyrekcja. 


nie będzie płacony). 
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J. ANDĚLA 


nowo odkryty 1449 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie cwady z nadzwyczajną nie- 
mal szybkoscia i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
Prawdziwy i tanio do nabycia 


gnerji J. ANDELA 


18 „zum schwarzen Hund,* Husgasse 13 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze, 


WE LWOWIE: Zygmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem," 
Piotr Mikolasch, pod „Gwiazdą“; Józef Hanke, Alojay Hübner, Jąkóp Beiser apt., 
P. G.ilhofer apta Karol Bayer, ulica Krakowska. BIAŁA: R Ktoppa. BIECZ : 
W, Fusch apt. BRODY : Laudesberger apt. CH OW.: St. Dyszkiewjcz apt 
FRYSZTAK: Jan Zaniewski aptekarz. GLINIANY; Ą, -A Helny aptekarz. 
GRÓDEK koło Lwowa: Antoni Li asa JASŁO: R. Palehy 8pt.KOŁOMYJA: 
E. Stenzel apt. J. S'dorowicz apt. KÒ! SÓW: S. Bursa apt. KÓW : Antoni 
Hawałka, E. Radler apt., Stockmar apt. i W, Redyk apt., Kenst. Wiśniewski 
apt. KROSNO: Jan Łązarowicz. KULIKÓW: B. Misiożek apt. KUTY: Ale 
() ksander Zagajewski apt. KOPYCZYŃCĘ: Maksym. Reder a t. NOWY 
TARG: Ad. Baumanan, K. Dauer, S. Holzgrinn. NOWY SĄCZ: T. Gros. 
sbard. S. Lichtmann. NIEMIRÓ : K. Przedrzymirski apt, PRZEMYSL 
4 A. Faliszewski. SOKAL: Kug. Wysoczański apt. STANISŁAWÓW: A 
Beil aptekarz, STAREMIASIO: A. Paluch apt. SUCHA : K. Czernicki 
apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewiez apt. E. Frantz. TARNÓW: M, Adler 
apt., A. Berger, W. Mildner, Ji Staiseuberg. WADOWICJE: T. Kurowsk 
pt., T. Rauchberger. ZŁOCZÓW: Józef Gódl. ŻYWIEC : M. Pawłoszkiawicz 


OQQOCUCOCRIYCLZEM 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ vod zarządem Jana Mi: iga 


